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Kurjer Poznański wychodd oodziennie z wyjątkiem dni poświątecsnyoh.

Cena ogłoszeń: Zwykłe inaeraty: za wiersz petytowy lub jego miejsce 15. fen.
u Reklamy: za wiersz petytowy lub jego miejsce 30 fen.
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Poznań, czwartek dnia 5-go grudnia 1907.

Telefonu nr. 524.

Rok u.

Na grudzieA
można zapisywać Kurjera Poznań­
skiego na wszystkich pocztach nie­
mieckich.

Przedpłata na miesiąc wynosi
1,20 mk.

W Poznaniu kosztuje Kurjer na 
miesiąc

1 markę,
z odnoszeniem do domu 1,20 mk.

Ekspedycja Kurjera Foznańsklega.

Kurjer ?oznońskx
rozpocznie w przyszłym kwartale 
druk nowej powieści współczesnej

Henryka Sienkiewicza
p. t.

„Ponad życiem“.

Poznań, dnia 4 grudnia 1907.

Deklaracja posła Dzleiabouskiegu 
u komisji sejmowej.

We wczorajszym numerze podaliśmy w 
streszczeniu brzmienie deklaracji, którą poseł 
Dziembowski złożył w komisji sejmowej, 
obradującej nad projektem ustawy o wywłaszcze­
niu'. Deklaracje składa się oczywiście zawsze w 
czyimś imieniu — albo w osobistym tylko, albo 
też w imieniu sfer, których się jest mandatarju- 
szem. Deklaracja posła Dziembowskiego jest tak 
doniosła — nie dla rządu, ale dla społeczeństwa 
polskiego — że społeczeństwo to ma prawo za­
pytać w czyim imieniu przemawiał poseł 
Dziembowski? W swoim własnym? w 
imieniu Koła Polskiego? czy też w imieniu 
owego powstać mającego stronnictwa kon­
serwatywnego, które ma »mniejwięcej zająć 
stanowisko broszury p. T u r n y i pracować nad 
bliższym i mocniejszym przyłącze­
niem społeczeństwa polskiego do 
państwa pruskiego« (näherer und festerer

Anschinss an den preussischen Staat) — w imie­
niu stronnictwa, które poseł Dziembowski uznał 
za stosowne nazwać »rozumną« częścią społe­
czeństwa ?

Wyjaśnienia tego żądać ma społeozeństwo 
nietylko prawo, ale i obowiązek. Wszakże tu 
chodzi o istotę naszej polityki narodowej.

Wiemy, że zadanie parlamentarjusza, który 
zasiadł w takiej komisji nie jest łatwym. Przy- 
znajemy, że należało i należy użyć wszelkich 
rozumnych i godziwych środków, by 
wbić klin między decydujących w tym przypadku 
konserwatystów a rząd i projekt rządowy. Ale 
co sądzić o środku, który wybrał poseł Dziem­
bowski ?

Jego deklaracja wjwarła, wywrzeć musiała 
ten skutek, że wrogowie nasi powiedzieli Bobie: 
widocznie na dobrej jesteśmy drodze, wido­
cznie godzimy w samo serce kwestji polskiej, 
skoro społeczeństwo polskie, lob przynajmniej po­
ważny jego odłam naprzód już politycznie kapitu­
luje i wysyła parlamentarjusza, który wypiera się 
„nierozumnych“ względnie „mniej rozumnych“ ży­
wiołów, czyli — całego dzisiejszego ruchu naro­
dowego o szerokich podstawach ludowych.

Znaczy to, że w stosunku do rządu 
i stronnictw niemieckich deklaracja 
posła Dziembowskiego wywarła odwrotny od 
pożądanego skutek.

Tyle co do jej racjonalności.
Ale jest sprawy tej druga strona, n a r o d o - 

wo-etyczna, godząca bezpośrednio w spo­
łeozeństwo polskie, w jego narodową go­
dność i samowiedzę.

Tej godności i samowiedzy narodowej wyraz 
dał ks. prał. Jażdżewski, oświsd¿¿ajijfc uro­
czyście, że „bronić jej będziemy do ostatniego 
tchu“. Słowa ks. prał. Jażdżewskiego odazwały 
się w społeczeństwie tym głośniejszym i serde­
czniejszym echem, że były odpowiedzią na butną 
jrowokację księcia B111 o w a: „Gdy władza nie­
miecka i niemieckie panowanie będą zapewnione, 
wówczas rząd zmieni swój system!“.

Poseł Dziembowski nie odczuł widocznie słów 
tych jako szyderstwa o ostrzu, zwracającym 
się przeciwko tym, którzy nie umieją wysoko 
dzierżyć sztandaru godności i samowiedzy narodo­
wej. Poseł Dziembowski głuchym widocznie oka 
zął się na zelżenie polskich uczuć patryjoty- 
cznych, którego dokonał konserwatysta Olden­
burg. Poseł Dziembowski mimo to wszystko 
upokorzył się i złożył przyrzeczenia ugo­
dowe za cenę cofnięcia projektu. I otrzymał cd 
jednego z ministrów odpowiedź zupełnie w de­
likatnym stylu księcia Bfllowa: „Jeżeli ugoda, te 
tylko tak, że my podyktujemy wam wa­
ru s k i.“

Gdy poseł Dziembowski swe ugodowe przy­
rzeczenia składał, powołał się na powstać mające 
stronnictwo, a w każdym razie działał for­
malnie zupełnie w oharakterze delegata Koła 
Polskiego, więo społeczeństwo musi żądać 
wyjaśnienia: kto upoważnił posła Dziem­
bowskiego do takiego wystąpienia?

• Chwila jest gorąca i nader ważna, więc 
przestrzegamy wszystkich — i tę i tamtą 
stronę — przed rozdrażnieniem. Ale właśnie dla 
tego, że chwila jest tak gorąca i tak ważna, spo­
łeczeństwo ma prawo żądać od swego reprezen­
tanta świadectwa pooznoia ciężkiej od­
powiedzialności za to, co mówi i ozyni 
przed forum najzaciętszych naszych wrogów.

Wywłaszczenie 
w komisji sejmowej.

Na wtorkowym poaiedzeniu popołudniowym 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja ogólna.

Ze strony wolnomyślnej podniesiono, 
że politycznym interesem nie można tłuma­
czyć pojęcia dobra ogólnego. Począwszy 
od nadania Prusom konstytucji, nikomu na myśl 
jeszcze nie przyszło, by nieprzychylny sobie obóz 
zwalczać podobną ustawą. Dotychczas chodziło 
przy wywłaszczeniu o dobro publiczne, z którego 
i wywłaszczony miał korzystać. W tym 
przypadku zaś dąży się wyłącznie do ukucia po­
litycznej broni przeciw mniejszości w interesie 
większości. To sprzeciwia się duchowi kon­
stytucji.

Konserwatyści stawiają następujący 
wniosek: Z ręki niemieckie] wolno 
Komisji ziemię nabywać wyłącznie 
w drodze kupna. Nie należy się wahać 
zmienić w tym celu konstytucji, bez 
czego nie możnaby powyższego wniosku zamienić 
w prawo obowięzujące.

Centrom podkreśla, że konserwatyści już 
na poniedziałkowym posiedzeniu przyznali, że i 
rządowy projekt w obecnym brzmieniu ma naj­
zupełniej charakter wyjątkowej ustawy. 
Pojęcie dobra państwowego nie kryje się 
z pojęciem dobra ogółu. Należałoby raczej 
otwarcie zmienić konstytucję, by wszyscy 
wyraźnie wiedzieli, jaki jest stan rzeczy. Pro­
jekt rządowy podkopuje podstawową zasadę pań­
stwa. Skutek będzie ten, że polskość mimo 
wszystko się wzmoże.

Komisja kolonizacyjua ma sama rozstrzygać 
o tym, kto jej wydaje się wygodnym, a kto nie­
wygodnym.

To, co minister dla spraw wewnę­
trznych odrzekł na zapoweidź pokoju 
i zgody ze strony polskiego mówcy,
tego nie można uważać za odpo­
wiedź na propozycję ugody, lecz 
za otwartą zapowiedź wojny.

Principiis obsta! Należy strzec zasad, a 
nie pracować na rzecz socjalizmu.

Nacjonalnl liberałowie uważają całą 
opozycję przeciwko wywłaszczeniu za niesłuszną, 
zważywszy, że broń wywłaszczenia ma się zwró­
cić przeciwko ludziom, noszącym się z zamia­
rami zdrady stanu.

Polak odpiera, że gdyby tak było, dawno 
byłaby już spoczęła dłoń prokuratora na 
karku społeczeństwa polskiego, a sąd Rzeszy 
byłby niewątpliwie wymierzył polakom stosowne 
kary. Mówca rozwodzi się sad różnioą interesu 
państwowego a dobra ogółu. W przy­
szłości państwo nie będzie chciało nic nabywać 
bez wywłaszczenia, i to w interesie pań­
stwowej wolt Tak rozwiną się stosunki, żs 
państwo będzie się czuło zobowiązanym, tylko w 
drodze wywłaszczenia nabywać to, czego jego 
wola zażąda, Bp. kopalnie itd. Projekt obcho­
dzi § 4. konstytucji praskiej.

Na tym zakończyły się obrady ogólne. Przy­
stąpiono do obrad specjalnych.

Paragraf 1. projektu opiewa:
Fundusz, stawiony rządowi do dyspozycji 

w par. 1. ustawy z r. 1886. powiększa się o
300 milionów 1

Minister rolnictwa oznajmia, że rząd 
nie uznaje wprawdzie w całej pełni zarzutów, 
podnoszonych przeciwko ciężkiemu biurokratycz­
nemu aparatowi Komisji kolouizacyjnej, przyrzeka 
jednakowoż, iż dokonaną zostanie reorgani­
zacja Komisji Rząd zamierza udzielić szerszej 
kompetencji prezesowi Komisji, by mógł 
samodzielnie postępować przy zakupnie 
dóbr. Plenum Komisji kolonizacyjnej stanowić 
ma tylko o decyzjach charakteru ogólniejszego, 
n. p. wyznaczać dzielnice, w których Komisja ma 
rozpocząć swoją działalność, określać zasady dla 
włości rentowych itp.

Konserwatyści uznają w zupełności 
dobre chęci rządu, lecz wymagają, aby ta zmiana 
organizacji znalazła wyraz w ustawie samej.

Minister rolnictwa odpowiada, że żą­
danie to właściwie nie ma celu, lecz rząd za­
stosuje się i do tego życzenia i w najkrót­
szym czasie przedłoży odpowiedni projekt zmiany.

Polak wskazuje na finanse państwa 
i obecne ogólne przesilenie finansowe, które nie 
zezwala na takie szafowanie miljonami.

Przy głosowaniu paragraf pierwszy 
przechodzi 18 głosami przeciwko 10 głosom 
pelskim, centrowym i wolnomyślnym.

Konserwatyści stawiają wniosek, by 
część tych 300 miljonów zużytą być mogła na 
zakupno domen i tworzenie dóbr rento­
wych, ponieważ przewidziane w dalszym ciągu 
projektu 100 miljonów na te cele nie wystar­
czają na wzmocnienie niemieckiej większej wła­
sności ziemskiej. Wniosek ten jednakowoż nie 
zyskuje większości głosów, bo do opozycji przyłą­
czają się nacjonalni liberałowie.

Z kolei zapada uchwała, aby dodatek do 
paragrafu 1., dotyczący wywłaszcze­
nia na razie odłożono. Głosowanie nad 
tą częścią projektu nastąpi dopiero po wyczerpa­
niu dyskusji nad wszystkimi wnioskami, stawia­
nymi w sprawie wywłaszczenia.

Wolnokonserwatyścl proponują, aby 
z funduszu 300 miljonów udzielano premii

Echa paryskie.
Paryż, 1. grudnia.

(Rocznica powstania listopadowego. — Ci, którzy 
unikają polaków. — W atelier Olgi Boznańskiej.)

Sala Towarzystwa gieograficznego na Bulwa­
rze Saint-Germain zgromadziła w rocznicę 
powstania narodowego w r. 183 0. liczną 
publiczność rodaków stale lub chwilowo w Paryżu 
mieszkających; wśród gieneracji młodszych, po 
tomków sędziwych emigrantów, znajduje się doża 
liczba tak zwanych franco-polonais, którzy sercem 
jednocząc się z nami, wiernie na wszelkie obchody 
uczęszczają, nie rozumiejąc jednak wcale, lub 
bardzo niedostatecznie języka polskiego.

Na estradzie, z której od lat wielu przema 
wia corocznie tylu zasłużonych weteranów, zasiadło 
grono mówców. Pan Korytko, członek Związku 
Wychodztwa, zagaił obchód gorącymi słowy otu 
chy i nadziei w przyszłość, udzielając głosu do 
ktorowi Dubanowiczowi, który informował 
słuchaczów o sprawach kraju we.wszystkich zabo­
rach ; André de Bligny, rdzenny francuz, 
wielce polakom życzliwy, odczytałimozolnie zebrane 
szczegóły ze sprawy szkolnej w Poznańskim, ze 
szczerym oburzeniem człowieka zachodniej kultury 
wyraził swe współczucie z powodu............. gra­
sującego nad brzegami „de la Warta!“ Najlepszt, 
jednak chwilą zebrania było przemówienie również 
w języku francuskim pana Bi en aimé (męża 
zaszczytnie ,znanej polki-doktorki Dewojno) który 
z filozoficznego punktu widzenia przedstawił po­
wody aljansu franco-rosyjskiego, poczym nastąpił; 
deklamacje pana Tarasiewicza (Oda do młodość 
i Koncert Jankiela; ostatecznie śpiewy narodowe,

wykonane przez uczniów Szkoły Polskiej. Podczas 
tego wręczono Prezydującemu telegram z Tunisu 
ol Tadeusza Gasztowta (syna zasłużonego 
autora poety Wacława Gasztowtta), chcącego zje­
dnoczyć się z oddalenia wspólną myślą z obcho­
dzącymi wielką rocznicę.

Organizatorom obchodu wczorajszego należy 
się słowo uznania, choćby za wspomnienie onej 
pieśni: „W dzień świętego Saturnina*.,» wieczo 
rem na bułwsrze Saint Germain gdy publiczność 
tłumnie z sali wychodziła, słychać było rozbrzmie­
wający język polski, a zapytywani francuscy prze­
chodnie objaśniali: ,c’est une fé.e nolonaise!' 
Dzień ten pamiętny znany jest zresztą paryżanom, 
choćby najmniej historycznie poinformowanym, 
gdyż na wszystkich kalendarzach małych i da 
źych, wiszących po całym Paryżu w sklepikach 
i bankach, wspaniałych magazynach i biurach 
administracyjnych i domach prywatnych, pod datą 
29. listopada widnieje napis: 1830. Insurrection 
en Pologne!

Niestety, wśród licznej kolonji polskiej są
i tacy, którzy z obawy zatracenia dobrej wy­
mowy francuskiej lękają się nawet na jeden 
wieczór połączyć z braćmi-rodakami w 
święcenia pamiętnej daty; widocznie, że jedno z 
trzech przepięknych wyrazów »fraternité*, wyryte 
na gmachach paryskich nie przeniknęło do ich 
pojęcia. Ciekawa to kategorja młodzieńców, z ró­
żnych stron Polski przybywających, którzy, wje­
żdżając na Gare du Nord, zostawiają narodowość 
swą w poczekalni, jako bagaż podróżny, dążąc w 
nadsekwańskiej stolicy do jednego, upragnionego 
celu: by mówić prawdziwym akcentem paryskim 
i być uważanym za francuza!... ale jakże gorzki 
czeka ich zawód 1 Mimo najstaranniejszego nni-

kania zetknięcia się z sympatycznym typem stn 
denta polskiego, przygotowującego tezę doktorską, 
lub rozwiązującego problemy nielitościwego, naj 
słynniejszego w świecie matematyka pana Poin 
car;e, nieraz późną nocą pracując w nieopalanycb 
mansardach, mimo unikania spotkania się z uczo 
nymi pracownikami z bibljoteki nationale z rue 
Rscbelieu, oraz pełnymi zasłag członkami Koła 
Polskiego z ru8 Mousieur le Prince, biedni przy 
bysze polscy w pogoni za paryską wymową — 
przekonują się wkrótce, że język francuski, tak 
starannie przez nich pielęgnowany, nie nabierze 
nigdy w polskich ustach tego dźwięku »wstrząsa 
nych mis cynowych“ tak doskonale przez Zagłobę 
scharakteryzowanego.

Jtdyną pociechą pczostaje dla tego cieka­
wego typu polskich przyjezdnych wygląd praw­
dziwego bouleyaidier, który najłatwiej zdobyć 
można, powierzając krój ubrania takim mistrzom, 
jak High Lite Taylor, którego witryny znane są 
z karykatur znakomitych, postaci monarchów i 
mężów stanu, ubranych według przepisów ostat 
niej mody anglo-fraucuskiej.

Wobec pewnego gorzkiego nastroją myśli 
warto zaczerpnąć świeżego tchnienia na progu 
sztuki — odbyć krótką choćby wizytę w nowej 
pracowni Olgi Boznańskiej — tn w tym 
samym domu, gdzie mieści się Akademia Witti, 
w ogromnym atelier, dywanami zasłanym, wielka 
artystka, mała wzrostem, strasznie zapraeowa 
na, wysyławłaśnie swe prace na wystawę pol­
ską do Wiednia. Dostrzegam tu portret pia­
nisty Ditha oraz malowidło „wielkiego stylu“ 
damy z epoki 1830. Wystawę tę organizuje 
Ruszezyo i Fałat

jEfc

Jrzeei koneert symfoniczny
Poznańskiego Zjednoczenia Orkiestrowego 

pod batutą Pawła O eislera.

Mimo swej nazwy koncert ten nie dal ani 
jednej symfonj* 1, a program jego obejmował jedynie 
uwertury. Sprzeczność ta nie jest bynajmniej 
tak wielką, jakby się pozornie zdawać mogło, je­
żeli się uwzględni, gienetyczne pokrewieństwo 
symfouji i uwertury i wspólne źródło hi­
storyczne, z h'órego później obie te największe 
formy muzyki instrumentalnej wypłynęły. Już 
w pierwszych studjach rozwoju opery było w zwy­
czaju poprzedzać opery same choćby kilku takta­
mi, później rozszerzono tenże wstęp i nadano mu 
w przybliżeniu tę formę zewnętrzną, którą prze­
jęła później symfonja. Widzimi to tak u Scar­
lattiego we Włoszech, jak u pierwszych opero- 
pisarzy francuskich, Lully a później Rameau. U 
nich też ówczesna uwertura nosi dosłownie nazwę 
symfonji. Następnie dopiero pierwotna ta uwer­
tura usamodzielniwszy się, wyrosła w jednym kie­
runku na wielką formę nowoczesnej symionji 
przez Haydena, Mozarta i Beethovena, z drugiej 
strony zaś, związawszy się ściśle z operą, stała 
się raz na zawsze prawie integralną częścią mu­
zyki dramatycznej.

W tym kiernnkn ro; szerzył ją niemieo 
G1 u c k, ten pierwszy wielki reformator opery, 
a przykładem tego — pierwszy numer wczorajszego 
wieozoru: uwertura do „Ifigenji w A uli 8“ 
(wedle dramatu Racine‘a). Opera ta, pochodząca 
z tej części drugiego okresu działalności Gluoka, 
gdy już wyrsźuie nowym kroczył torem (1774), 
nosi wybitne cechy reformy, zapoczątkowanej joi



robotnikom niemieckim, osiedlającym 
się w dzielnicach polskich.

Minister rolnictwa godzi się na to. 
, Komisja odracza się następnie do środy, go­

dziny 11. przed południem, wyrażając życzenie, 
aby pierwsze czytanie projektu w środę ukończo­
no, poozym nastąpić ma dłuższa pauza 
w celu przygotowania drugiego i ostatniego ozy- 
tania projektu z wszelką dokładnością i z całym

dziś zalewają Królestwo i dalsze okolice Rosji 
swymi fabrykatami a obecny stan Rosji dajo im 
widoki jeszcze większych korzyści, Dla nich g> 
towi Rosji poczynić nawet pewne ustępstwa w po­
lityce, ale to z systemem praskim, przeciw tutej­
szej ludności praktykowanym, nie ma i nie 
będzie miało żadnego związku, bo Prasy mają 
i na dłaźszy czas będą miaiy ta na wschodzie 
swobodną rękę wobec polaków.

Tej swobody nie ogranicza im także poli­
tyczne osamotnienie Niemiec. Nic nie zagraża 
ich granicom w Europie, ani ich posiadłościom 
kolonjalnym w wschodniej i zachodniej Afryce. 
Sprawa marokańska wypłynęła jedynie z ekspansji 
ich wszechświatowego handlu. Dla tego, żeby zdo­
być jeden lab dragi posterunek handlowy na da­
lekich morzach, niemcy nie uwikłają się w żaden 
groźny zatarg z Francją, Anglją lub Stanami Zje­
dnoczonymi, bo wiedzą, że toby doprowadziło do 
wojny europejskiej. Z każdego nieprzewidzianego 
zatargu mogą się łatwo wycofać. Tak się też 
zgrabnie urządzili w Algeciras i na tym nie 
ucierpiało nic ich stanowisko mocarstwowe na 
lądzie w Europie. To tylko przypadek, że re­
skrypt królewski, wzywający ministrów praskich 
do przedłożenia sejmowi projektu wywłaszczenia, 
został podpisany na zamka angielskim. Reskrypt 
ten byłby wydany także bez podróży angielskiej 
— o której Czas pisze — i wtedy prawdopodo 
bnie rychlej.

Sytuacja europejska
a projekt wywłaszczenia.

Przed kilku dniami zamieścił krakowski 
Czas artykuł pod nagłówkiem „Pruskie złudze­
nia“, rozpatrujący projekt wywłaszczenia na tle 
obecnej sytuacji europejskiej i to z r-owodn 
wzmianki W i e n e r A11 g. Z t g., która napisała 
że śmiałość rzudn [praskiego jest następstwem 
noezwładnienia Rosji po wojnie japońskiej i rewo 
IncjK Podług Czasu twierdzenie to ni8 jest trafne 
i zawiera tylko część prawdy. Rosja, twierdzi 
Czas, nie miała powodu przeszkadzać ekstermina­
cyjnej polityce Pras, a po wydaniu nowej ustawy 
wyborczej i ograniczeniu liczby posłów polskich 
dodała Prasom otuchy. Prasy oparte jedynie 
o Anstro-Węgry dopóki cznły się politycznie osa­
motnione, powstrzymywały się z projektem i wy­
stąpiły z nim dopiero po gorącym przyjęciu, ja­
kiego doznał cesarz niemiecki na dworze an­
gielskim.

Czas żywi jednakowoż przekonanie, że spekn 
lacja na obecną sytuację zawiedzie Prasy. Stoły- 
pin może zmienić swą politykę względem polaków, 
polscy w Austro-Węgrzech mogą swym wpływem 
w delegacjach osłabić sojusz z Niemcami, a pier­
wszy lepszy zatarg w polityce międzynarodowej 
przekona Prasy i Niemcy, że nie należało 
lekkomyślnie ignorować interesów austryjackich 
i utrudniać monarchji austryjackiej wewnętrzną 
politykę. Dlatego, sądzi Czas, że praska spe- 
knlacja na obecne położenie w Europie polega na 
złudzeniach.

Nie jest naszym zamiarem przeczyć poglą­
dowi Czasu, lab potwierdzać jego pogląd. Bie- 
rzemy tylko z jego artykułu asumpt do wypo­
wiedzenia naszego zapatrywania. Oczywiście tylko 
w takich rozmiarach, na jakie nas stać wobec 
kodeksu karnego, bo sama wymiana zdań między 
tutejszą a galicyjską prasą, choćby najobjektyw- 
niejsza, już tutaj uchodzi za wszechpolską 
agitację, w danym razie niedozwoloną.

Nie ulega wątpliwości — z punktu widzenia 
tutaj w zaborze praskim, że klęska Rosji w woj 
nie z Japonją i jaj sparaliżowanie przez Wewnę­
trzną rewolucję stworzyła dla Pras wielką swo­
bodę w rozwinięcia środków systemu pruskiego 
wobec tutejszej ludności polskiej, Nie w tym 
rozumieniu, żeby im Rosja miała mniej zawadzać, 
ale dla tego, źe polityczne sparaliżowanie Rosji 
wzmocniło wpływy praskie w Rosji na dłngie, 
nieprzewidziane lata i to równocześnie w dwóch 
kierunkach: politycznym i handlowym. Może 
Czas ma racją, że wpływy polityczne ulegną 
z czasem radykalnej zmianie, i lego doczekać się 
możemy, że Stołypin, jak Czas pisze, okaźe się 
bystrzejszym politykiem „od swego kolegi pra­
skiego“. Wpływy handlowe, bardzo doniosłe, 
nie stracą tak rychło na swym znaczeniu dla 
Prus i Niemiec. My polacy — niestety — dziś 
jeszcze jesteśmy bardzo czuli na każdą wieść, 
choćby to była pospolita plotka, podaną nam 
rzekomo z kół dyplomatycznych, a dziwnie nie 
posiadamy żadnego zmysłu dla wielkiego 
znaczenia stosunków ekonomicznych i han­
dlowych w polityce międzynarodowej. Niemcy

w „Orfeuszu“ kilka lat wcześniej. Wyemancypo­
wał się Gluck przedewszystkim z pod wpływów 
włoskich, którym w pierwszym swym okresie bez­
względnie ulegał; zrozumiał, źe głównym zada­
niem opery jest akcja dramatyczna, a reszta tylko 
środkami, i w tym celu zniósł w pierwszej linji 
owe hel canto włoskich autorów, które służyło 
Jedynie śpiewakom do popisu, a obniżało w gran­
cie rzeczy dramatyczną całcśó.

Reforma Glucka dotyczyła również uwertury. 
Nie jest ona u niego już zwyczajnym wstępem, 
nie mającym nic z dramatem zresztą wspólnego, 
przeciwnie, między nią a operą samą zachodzi już 
pewien głębszy ideowy związek, który z przebiegu 
uwertury pozwala wysnuwać wnioski co do opery 
samej. Ponieważ pierwotna uwertura do .Ifigenji 
w Aulis/ nie ma sama w sobie zakończenia, ale 
bez przerwy przechodzi w akt pierwszy, więc Wa 
gner chcąc zrobić z niej ntwór samodzielny, na­
pisał zakończenie a instrumentację swoją drogą 
Zmodernizował. Taką usłyszeliśmy ją wczoraj. 
Gluck, odniósłszy reformami swymi zupełne 
zwycięztwo nad wybitnym swym przeciwnikiem 
Piccinim, przedstawicielem szkoły włoskiej, wska­
zał całym późniejszym pokoleniom operopisarzy 
drogę, którą kroczyć należało. Jedynie włosi 
poszli swoimi torami; franenzi, a zwłasza niemcy, 
którzy odtąd ujęli ster opery w swoje ręce, po­
dążyli za wskazówkami Glucka, nawet sam Wa­
gner budował na fundamencie położonym przez 
Glucka, a i reformy Wagnera nie tak bardzo się 
różnią w istocie swej od reform Glucka.

Między dwoma tymi mężami pierwszorzędne­
go znaczenia przesuwa się w historji cały szereg

Z artykułu krakowskiego Czasu, na któ- 
tego niektóre poglądy także się godzimy, przeko­
nujemy się, że naszym rodakom w Galicji nie 
jest zupełnie dobrze znana istota tego, co się 
tutaj u nas dzieje.

Żywioł polshi w zaborze praskim stracił 
wszelkie prawa narodowo-polityczne, a 
więc prawo do uznania jego języka w admini­
stracji tak politycznej, jak komunalnej, w sądo­
wnictwie i w szkole. Stracił prawa narodowo- 
obywatelskie, a więc równouprawnienie do 
sprawowania wszelkiej kategorji urzędów. Zosta­
liśmy zupełnie odsądzeni od udziału w ciałach 
prawodawczych i wykonawczych, i ograniczeni na 
udział w sejmie praskim, sejmikach powiatowych 
i radach gminnych o tyle tylko, o ile ten udział 
przewagą głosów sobie zdobywamy.

Żywioł polski został tu zesunięty na teren 
tych stosunków publicznych, które 
regulują ogólne prawodawstwo, tyczące sposobów 
głównie pracy zarobkującej, i publiczne 
instytucje, z natury swej nie przystępne albo 
mało przystępne dla wpływa ustaw wyjątkowych, 
jak bite drogi publiczne, koleje żelazne, poczta, 
instytucje publicznej użyteczności, kredytowe, han­
dlowe itd.

Dzieje ostatnich lat 40. naszego zbioroweęo 
życia stwierdzają jeżeli nie zasadę, nie teoiję, to 
w każdym razie tę prawdę i ten fakt: 
że społeczeństwo pod obcym rządem nie potrze­
buje ginąć, przeciwnie może byt społeczny i naro­
dowy zachować, a nawet postępować w rozwoju 
ekonomicznym i kulturalnym, choć straci 
wszystkie prawo narodowe, ale umie 
stale pracować dla siebie i wzmacniać swe siły 
żywotne tymi środkami, jakie mu 
jeszcze państwo pozostawia, bo mu 
ich usunąć uie może.

Tea fakt, tę prawdę podpatrzyła polityka 
praska I nazwała ją samowiedzą narodo­
wą u lndności polskiej. Skład i ustrój we­
wnętrzny społeczeństwa naszego w porównaniu 
z Królestwem i Galicją, jest bardzo skromny; 
nasz postaw społeczny ma bardzo prostą tkankę. 
Stoimy także niżej poziomu cywilizacji narodu 
niemieckiego. W ostatnich 50 latach zdołaliśmy 
jednak w wszystkich warstwach naszego społeczeń­

wybitnych kompozytorów, których uwertury sta­
nowiły treść wczorajszego pregramH : Mozart, 
Beethoven, Weber i Mendelssohn.

Z mozartowskich utworów usłyszeliśmy 
uwerturę do opery „Don Juan“. U Mozarta 
mało jeszcze odczuwamy wpływ Glucka ; pierwia­
stek włoski nadto jeszcze przebija, głównie w 
arji, która stanowiła podstawę owych wirtuozow­
skich popisów włoskich śpiewaków. Mimo to Mo­
zart jnż inaczej liczy się z akcją dramatu, i cho- 
ciąż „Don Juan“ niezupełnie leży w zakresie 
gienjuszu jego — Mozart był bowiem mistrzem 
na polu opery komicznej — mimo to potrafił 
stosownie o’dtworzyô tragikę powierzonego sobie 
przez teatr praski tematu. Jnż sama uwertura 
wybitnie to Wykazuje.

Wpływ Glucka wyraźniej zaznacza się u 
Beethoven a. Beethoven nie był operopisa* 
rzem, jak wogóle bardzo mało stworzył utworów 
wokalnych. Operę napisał tylko jednę : »Fidelie«, 
z trzema różnymi uwerturami. Do Goethego 
»Egmonta«, z którego uwertura stanowiła 
trzeci numer programu, napisał tylko muzykę 
(Ouverture et entr’actes d’Egmont). Sama uwer­
tura jest jnż dostatecznym odzwierciedleniem 
goethowsklego dramatu, malując w barwny spo­
sób grozę panowania Alby oraz ucisk, bunt i 
tryumf Niederlandów.

Następne dwa numery posunęły nas w hi­
storji opery o krok naprzód. Tak Webera opera 
»Wolny strzelec«, jak Mendelssohna 
muzyka do szekspirowskiego »Snu nocy le­
tniej« są wybitnymi wzorami muzyki roman­
tycznej. I w jednym i drogim utworze uwertura

stwa tyle wchłonąć cywilzacji i kul­
tury, że to zupełnie starczy na skuteczny odpór 
systemu praskiego i umożliwienie nam społecz­
nego i narodowego rozwoju.

W tym tkwi tajemnica naszej siły ży­
wotnej i naszego bytu — mimo całej maszynerji 
systemu praskiego, i z tej przyczyny system 
praski występuje teraz — z dwoma nowymi pro­
jektami.

Nie myślimy bynajmniej lekceważyć donio­
słości możliwych zatargów w polityce między­
narodowej, kn którym Czas w swym artykule się 
zwrócił. Mniemamy wszakże, że w obecnej chwili, 
kiedy groza położenia naszego do samej głębi 
poruszyła Galicję i Królestwo, stosowniej będzie, 
że mniej będziemy obserwowali przemienne zja­
wiska świata dyplomatycznego, a myśl pol­
ską rozłożymy przedewszystkim na własny po­
staw społeczny i narodowy w wszystkich trzech 
dzielnicach. Manifestacje lwowskie, artykuły 
prasy galicyjskiej i Królestwa Polskiego, wywo­
łane praskimi projektami, jnż dziś wyniosły na 
wierzch kilka ważnych kwestji, dla całego narodu 
naszego pierwszorzędnej doniosłości. Mogą cne 
znakomicie oświetlić nasz wewnętrzny skład 
i ustrój społeczny, jego niedomagania i 
braki na potrzeby obecnej chwili, mogą oświetlić 
stopień naszej słabości ekonomicznej 
wobec sił i wpływów zewnętrznych. Ileby nam 
siły ekonomicznej i społecznej przybyło, gdyby 
nasze położenie pobudziło rodaków gw Króle 
stwie i Galicji do tym głębszego pojmowania 
obowiązków narodowych względem siebie samych!

Zakordonowy robotnik polski.
Projekt wywłaszczenia wywołał ogromne 

wzburzenie narodu polskiego, tak w Królestwie, jak 
w Galicji. Wcale się nie dziwimy, że wśród tego 
wzburzenia i ścisku serca polskiego rodzj się roz­
paczliwe, a nawet dziwaczne pomysły. To zuptł 
nie naturalne zjawisko psychiczne. Prasa pol­
ska jednak tak w Królestwie, jak w Galicji po 
winna zachować miarę i nie rozgłaszać takich 
pomysłów. Dowodzą one najprzód zupełnej nie­
znajomości naszych stosnnkćw w zaborze praskim, 
a powtóre w pewnym stopniu ośmieszają nas 
tu w oczach niemców.

Potrzeba zachowania miary jest tym większa, 
źe niektóra pomysły, jakie czytamy w prasie gali­
cyjskiej i warszawskiej zasługują istotnie na po 
ważne rozpatrzenie się w nich i tracą wobec tam 
tych na swej wartości.
, . galicyjskiej prasie podniesiono sprawę 
bojkotu fabrykatów niemieckich i zor 
ganizowanie akcji, ażeby robotnika zakordo- 
nowego powstrzymać od szukania robót w 
Prasach. Jeżeli wszakże krak. Reforma w nr. 
z 29. listopada zamieszcza w tej sprawie artykuł 
nadesłany jej z Poznania, a podpisany przez 
.polaka z Poznańskiego“, to wyświadcza nam tn- 
taj w zaborze praskim jak najgorszą przysługę. 
Napisany on jest w niemożliwej, żeby nie powie­
dzieć, jarmaroznej formie. Wzywająo Królestwo 
i Galicję, żeby zorganizowały bojkot robotnika, 
wykrzykuje: .uderzmy w czynów stall* W końcu 
woła: ,Na pomoc rodacy! Usłuchajcie tego
głosu, pochodzącego z krainy.............i................ ,
któremu wy skutecznie przeciw działać zdołacie !*

Szanownej Redakcji Reformy zwracamy 
uwagę, źe takie artykuły, to woda na młyn 
hakatystów. Toż hakatyśei bez śladn dowodów 
dowodzą, źe tu stąd wychodzi akcja podburzania 
rodaków z drugich dwóch dzielnic i zagranicy 
przeciw niemcom i tylko dla odmiany przenoszą 
główne siedlisko tej akcji to do Lwowa, to do 
Zakopanego, to do Warszawy. Teraz mają w 
Reformie czarno na białym, źe istotnie „polak 
z Poznańskiego“ organizuje akcję robotników za- 
kordonowych.

Gdybyśmy tu w zaborze praskim tak zama­
szyście i krzykliwie pracowali, jak pisze ów „z

ściśle jest zespolona z późniejszą akcją, i odtwa­
rza en miniaturę całokształt kompozycji.

Kompozycje same w sobie ©snute na tle 
wysoce romantycznym, a mające za podkład choć 
w części zjawiska świata nadziemskiego stanowią 
wyraźnie pomost w kierunku opery romantycznej 
Wagnera, a „Tannhanser“ tegoż kompezytora 
potwierdza to między innymi w zupełności.

Uwertura do „T a n n h a u s e r a“ (ostatni nu­
mer programu) była ukoronowaniem wczorajszego 
wieczośu. „Tannhanser“ powstał w drugiej epoce 

I twórczości Wagnera, w której Wagner nie jest 
jeszcze zupełnie sobą, w której jednakże jnż się 
poczęści wyzwolił z pod wpływów dawniejszych.

Uwertura sama i tntaj jak najściślej jest 
w motywach swych związana z operą samą, Ideą 
przewodnią całego utworu: walka dwóch światów 
uwydatnia się jak najwyraźniej w uwerturze. 
Zmaganie się ciągłe pierwiastka chrześcijańskiego 
w postaci nieustannie powracającego chóru piel­
grzymów i pogańskiego w formie rozpasanego 
motywu bachanckiego z orgji w grocie Wenery, 
jest osnową eałt-j uwertury, a kończy się, jak 
opera sama, ostatecznym tryumfem idei chrześci­
jańskiej.

Orkiestra miała wczoraj niełatwe zadanie, 
wywiązała się jednak z niego, dzięki nadzwyczaj 
sprężystemu dyrygowaniu p. Geislera, na ogół 
bardzo dobrze. Tu i owdzie tylko, zwłaszcza 
w początku i zakończeniu „San nocy letniej“ i 
w początku „Tannhasera“ dęte instrumenty nie 
zupełnie dopisały.

T-z S-z.

Poznańskiego“ w krak. Reformie, toby nas niemer 
byli dawno skruszyli. J

Niech się Reforma Btrzeźe takich „z Po­
znańskiego“, bo między nimi mogą się także 
znaleźć „rodacy“ przez hakatystów podsunięci W 
Galicji nie brak mężów, którzy o podobnych 
sprawach umieją poważnie mówić. I tak w dzi­
siejszej Reformie znajdujemy artykuł dr. Leopolda 
Car o w tej samej kwestji robotnika.

i , My tu oczywiście w głębszą dyskusję wda 
waó się me możemy, bo to rzecz niebezpieczna, 
ale wolno nam referować. Otóż dla informacji 
naszych Czytelników wyjmujemy z artykułu p. 
dr. Caro następujący ustęp:

W rokn 1905. przeszło do Pras wedle zapi­
sków komisarzy policji przez Oświęcim 58.843 
przez Szczakowę 46.990 — razem 105.833 
ludzi.

W r. 1906. przeszło do Pras przez Oświę- 
cim 73 226, przez Szczakowę 37.466 — 
razem 110.692 ludzi.

W roku 1907. do końca września przeszło
?oZnZ °święcim 94-573’ Przez Szczakowę 
43.026 — razem 137.599 ludzi.

Doliczając jeszcze okrągło 6.400 ludzi za- 
ostatnie trzy miesiące roku bieżącego otrzy­
mamy 144000 robotników z samej Ga- 
11 c j i. A nie są tu liczeni ci, którzy z jakichkol­
wiek powodów uniksją kontroli policyjnej, nie są 
liczeni polacy, przebywający na robotach w Cze­
chach, Austrji Niższej, na Morawach i t. d., któ­
rzy, stamtąd przez śląską lub czeską granicę do- 
8taJ4 się do Niemiec, oraz ci, co prawda nieliczni

którzy wraz z węgierskimi Słowakami i rusi- 
nami udają się tamże przez Bogumin.

Wedle urzędowej rosyjskiej statystyki opu­
ściło Królestwo Polskie celem udania się 
do Niemiec na roboty: W roku 1900. 119284 
w roku 1901. 139 664, w rokn 1902. 135 658, w 
roku 1903. 141.728, w roku 1904. 137 701 
ludzi.

I te cyfry są niedokładne, chociażby dlatego,
. i tn nieuwzględnieni są ludzie, przekradający 

się przez granicę bez wiadomości policji, tudzież 
ci, którzy przed 1. kwietnia, a od roku 1906. 
przed 14. marca każdego roku wychodzą na ro­
boty do Pras, bo ci nie dostaną paszportu, 
a więc me mogą iść otwarcie i muszą się z tego 
powodn przez granicę przekradać.

Ale choćby na podstawie tych cyfr urzędo­
wych widocznjm jest, źe co rokn 300.000 Po­
laków idzie z Galicji i Królestwa na 
robotę do Prus.

Pan dr. Caro daje w dalszym ciągu wska- 
. n ,-’.w kt6rą stronS robotnika z Królestwa 
i Galicji skierować i jak w domu wynaleśó ko- 
korzystne dla niego zatrudnienie.

Deklaracja auslryjacklego pre­
zesa ministrów w Radzie państwa
wygłossoną została za poprzednim porozu­
mieniem się z członkami Koła pol­
skiego i Stronictwa Ludowego. Dskla- 
racja ta miała być jnż złożona na poniedziałko­
wym posiedzeniu Izby, ale polacy nie zgodzili się 
na pierwszy projekt oświadczenia, wskutek czego 
bar Beck go jeszcze raz opracował. Wygłoszona 
deklaracja była więc aktem czysto for­
malnym; była ona ściśle rzeczową i zawierała 
minimum tego, co ze względu na stosunek łą­
czący Anstrję z Rzeszą niemiecką było wskazane.

Przed posiedzeniem Izby zebrali się na za­
proszenie dra. Kramarza prezesi tych 
stronnictw, które składały w Izbie 
protest w sprawie polskiej i odbyli na­
radę. O naradzie tej wydano następujący komu­
nikat: Przełożeni stronnictw, które w Izbie po­
słów protestowały przeciw antypolskim ustawom, 
wniesionym w Sejmie praskim i sejmie Rzeszy, 
uchwalili dzisiaj jednogłośnie nie przedkła­
dać wniosku o otwarcie dyskusji nad 
odpowiedzią prezydenta gabinetu, z 
powodu, źe taki wniosek w interesie 
sprawiedliwej sprawy, której te stron­
nictwa nadal bronić będą, nie wydaje 
się wskazanym.

Na naradzie obecni byli posłowie: Kramarz, 
Głąbiński, Stapiński, Buksa, Hrnban, Ploj, Hlibo- 
wicki, Masaryk, Conci i Hormuzaki.

Skutkiem tego w Izbie żadnego wniosku nie 
postawiono, tern bardziej, źe oświadczenie bar. 
Becka nie dawało do tego żadnego powoda.

Wolnomyślny poseł Gothein o 
polityce antypolskiej w Parlamen- 
cle» Przy wczorajszej dyskusji etatowej w 
Parlamencie wygłosił poseł Gothein, jedm z 
najwybitniejszych posłów wolnomyślnych, dłuższą 
mowę poglądową o ogólnym położeniu politycznym, 
przyczyni obszernie skrytykował politykę 
antypolską rządu praskiego i z szczególnym 
naciskiem wskazał na jednomyślne obu­
rzenie, jakie projekt wywłaszczenia 
i klauzula wyjątkowa wywołały za­
granicą.

Niezmiernie ciekawy ustęp ten brzmi:
Zagranicą nie jesteśmy łubiani. 

Tam oceniają nas wedle zasady: »Siła przed 
prawem«, która z prawej strony Izby tej wy­
głoszoną została w sposób podkopujący 
wszelkie poczucie prawa. W Hadze, 
dzięki doskonałej reprezentacji delegata naszego 
bar. Marsehalla, autorytet nasz podniósł się zna­
cznie. A1 e t e r a z jesteśmy znowu na 
najlepszej drodze, aby wszelkie 
sympatje utracić. Austryjacka Rada 
Państwa uderzyła agresywnie w Niemcy.

Poszczególny poseł może sobie ostatecznie 
na to pozwolić — to u nas wszechniemcy 
też nieraz czynili. Ale jeżeli parlament wiedeński 
wzywaustryjackiego ministra spraw zagra­
nicznych, aby wystąpił przeciw pruskiej poli­
tyce antypolskiej, to idzie już coprawda zadaleko, 
gdyż on jest powołanym przedstawicielem całego 
państwa austryjackiego, a takie wmieszanie się w



nasze niemieckie sprawy masimy — bez wględu 
na to, jak się na kwestją samą zapatrujemy — 
bardzo stanowczo i bezwzględnie odeprzeć.

A jednak pokazało się tutaj, że Indy an- 
stryjaokie są przeciw nam. Nietylko 
polaoy i czesi, takie najwięksi nie­
przyjaciele polaków rnsinl, i tak 
samo włosi wystąpili przeciw nam.
A nie wnioskujmy czasem z tego, że liberało­
wie anstryjaccy sprzeciwili się poruszaniu 
tych spraw w Kadzie państwa, jakoby oni pru­
ską politykę antypolską i klauzulę 
wyjątkową pochwalali! Rzeczywiście do­
prowadziliśmy do tego, że kraj, z którym 
źyjemy w tradycyjnej przyjaźni, stał 
się nam wrogim.

Dla niemieckich braci naszych na Wę­
grzech jest pruska polityka antypolska poli­
czkiem.

(Bardzo słusznie na lewicy.)
Trzeba znać przerażenie tych ludzi. Je 

żeli w Niemczech prowadzimy taką politykę, to 
sami pomagamy osaczyć braci na­
szych zagranicą.

(Żywe potakiwanie w centrum i na lewicy.)
Kanclerz stworzył Blok, ale sam go na 

największe naraża niebezpieczeństwa. Ks. 
Billów obciąża Blok tak kolosalnym cię­
żarem jak ustawa o wywłaszczeniu. 
Czyż to nie jest policzkiem dla nas? Jak 
możemy uczciwym nazwiskiem naszym jako 
liberałowie pokrywać taką politykę ?

(Ożywione brawo na lewicy.)
Za to dziękujemy, tą drogą nie 

pójdziemy razem
(Żywe oklaski na lewicy.)

Także par. 7. (klauzula wyjątkowa) 
ustawy o zebraniach i stowarzysze­
niach jest dla nas niemożliwy do 
przyjęcia. Jeżeli kanclerz uprze się przy tej 
polityce, to sam klin wbije W Blok — 
niech się potym nie dziwi. Nie chcemy, aby pod 
tym względem panowały jakiekolwiek wątpli­
wości. Ustawa o wywłaszczeniu wzbudzi niesły­
chane rozgoryczenie i tworzy drugą Irlandję 
w naszej niemieckiej ojczyźnie.

(Oklaski na lewicy.)

Hakatyści przy robocie. Z powo- 
wodn interpelacji wszechniemoów w parlamencie 
wiedeńskim w sprawie manifestacji lwowskich pi 
sze Tagi. Rundschau:

W drogą nieizislę adwentu odbędzie się we 
Lwowie wielki wiec polski, na którym 
omówione będą sposoby odwetu za pruski projekt 
wywłaszczenia.

Tego samego dnia odbędzie się w pałacu 
bi8knpa konferencja wszystkich przywód­
ców polskich z Prus, Austrji i Rosji.

Z powyższej notatki Tagi. Rund, nie można 
wywnioskować, skąd tę wiadomość odebrała, czy 
od wszechniemców wiedeńskich, czy od agientów 
pruskich, kręcących się po Galicji.

Ze tu stąd nikt się do Lwowa na konfe­
rencję nie wybierze, to rzecz jasna. Za to wyje­
chała już z pewnością cała sfora agientów, aby 
się wciskać w koła naszych rodaków w Galicji.

Autorem klauzuli wyjątkowej
jest podobno nie ks Bulów, tylko pruski minister 
finansów Rheinbaben. Wiadomość tę podiła 
z całą pewnością Königsb, Hartung. Z tg. 
Zaprzeczyła temu półurzędowa Köln. Ztg. oświad­
czając z patesem, że całe ministerjum pruskie 
żąda jedntmyś!n:e klauzuli wyjątkowej i że o 
braku zainteresowania się polityką antypolską 
u kanclerza nie może być mowy.

O tym także nie wątpimy ani na chwilę, ale 
n:e zaprzecza to wcale temu, że istotnie panu 
Rheinbabenowi należy się niezaszczytue 
wcale w tym wypadku prawo ojcostwa, co do 
klauzuli wyjątkowej. Także Beri. Tagebl do­
wodzi stanowczo, że p. Rheinbaben jest autorem 
par. 7.

Demokracja Narodowa u Galicji.
Lwów, 2. grudnia,

W sobotę i niedzielę odbył się we Lwowie 
Zjazd mężów zaufania i delegatów stronnictwa 
Demokratyczno Narodowego w zaborze austry- 
jackim. Zjechało się około 300 delegatów z ca*

nomyślne Zjedn.), który wprost przeciwnie dowo­
dzi, że uzdrowienie finansowe Rzeszy jest tylko 
możliwe przy zaprowadzeniu bezpośred­
nich podatków.

Z kolei przechodzi mówca do polityki z a • 
granicznej i w związku z tym krytykuje 
ostro politykę antypolską rządu pru­
skiego, która zagranicą tak fatalne wywarła wra­
żenie. Kanclerz w swej ostatniej mowie podawał 
wolnomyślnym tylko kwiaty, a tym się zadowolić nie 
można. Mówca żąda realnych ustępstw, 
przedewszystkim reformy prawa wybor­
czego w Prusiech. Następnym mówcą był 
narodowo-liberalny poseł P a a s c h e. Ku wielkie­
mu zdziwieniu Izby skrytykował rządowiec ten 
ostro projekty podatkowe ministra finansów i gro­
mił surowo ministra wojny, że nie był w czas po­
informowany o znanych zajściach skandalicznych 
w korpusie oficerskim gwardji.

Pos. Lattmann (Ekonom. Zjedn.) zarzuca 
I Paaschemu, że powoduje się osobistymi motywami, 

czemu Paascbe naturalnie zaprzecza. W imieniu 
ministra wojny odpowiada gienerał-major Siit

łego kraju; reprezentowanym był każdy prawie 
powiat; wśród obecnych przeważały siermięgi 
i kożuchy chłopskie; włościan było więcej niż po­
łowa zebranych.

Inne to przed trzema laty, w chwili organi­
zowania stronnictw, były stosunki: włościan nie­
wielu, kilku, i garść inteligiencji. A oto poruszyła 
potężna idea społeczeństwo, spragnione wielkiej, 
twórczej myśli — i z dniem każdym rozrastają się 
szeregi szermierzy idei. I potężnieje rozmach tego 
stronnictwa.

Ostatni zjazd był tego widomym dowodem.
Zjazdu najważniejszymi momentami były: 

uzupełnienie programu Btronnictw, dyskusja o par­
lamentarnej działalności, sprawa organizacji i kwe- 
stja reformy sejmowej.

Co do programu to określono ściślej stoBu- 
nek stronnictwa do religji katolickiej. Uzuano, że 
stronnictwo poczuwa się do obowiązku bronienia 
spraw religji katolickiej, jako religji, którą wyzna 
wali przodkowie nasi, i którą wyznaje dziś więk­
szość naszego Earodu; stronnictwo stoi jednak na 
stanowisku swobody wyznaniowej.

Dyskusję nad sytuacją polityczną i parla­
mentarną działalności naszej reprezentacji zegaił 
poseł prof dr. Józef Bnzek, przedstawiając ja­
kimi drogami szło przedstawicielstwo nasze we 
Wiedniu. Najdonioślejszymi faktami są: skonsoli­
dowanie żywiołów demokratycznych w Kole Pol­
skim, i wybór demokraty dra Stanisława Głą- 
bińskiego na prezesa tegoż Koła. Znamionuje 
to zwycięstwo idei demokratycznej i zapoczątko­
wanie nowej ery w dziejach przedstawicielstwa 
naszego wiedeńskiego. — Po ożywionej dyskusji 
wyrażono posłom demokratyczno-narodowym uzna­
nie i pełną ufność.

Kwestję organizacji stronnictwa przedstawił 
dr. Stanisław Grabski, wskazując za nieodzo­
wne zakładanie komitetów powiatowych i kół wło­
ściańskich stronnictwa

Sprawę reformy sejmowej przedstawił poseł 
sejmowy Tytus Buynowski. Zjazd uznał 
przeprowadzenie reformy za konieczne, a kataster 
narodowy za sposób najlepiej zabezpieczający inte 
resy narodowe w t. zw. Galicji Wschodniej 
Uchwalono rezolucję, żądającą zwołania Sejmu 
przed opływem sześciolecia kadencji, i załatwienia 
na niej reformy wyborczej do Sejmu.

Dotychczasowy prezes Komitetu Głównego 
Stronnictwa, poseł dr. Stanisław Głąbiński, 
złożył obecnie przewodnictwo Komitetu z powodu 
wyboru swego na prezesa Koła Polskiego we 
Wiedniu; przybycie jego na Zjazd przyjęto nader 
serdecznie i owacyjnie; przemawiali doń dr. Pa­
wlikowski i pcs'owie German i Tarnawski, dzię­
kując za dotychczasową pracę, i wyrażając prze­
konanie, że dr. Głąbiński i nadal otaczać będzie 
swą pieczą stronnictwo; dr. Głąbiński oświadczył, 
że i nadal czuć się będzie członkiem stronnictwa, 
i nadal w nim pracować będzie.

Prezesem Komitetu Głównego Stronnictwa 
wybrano prof. dr. Jana Gwalbeita Pawlikow­
skiego z Medyki, znanego i cenionego ekono­
mistę i literata; wiceprezesami posłów dr, Ludo 
miła G e r m a n a i dr. Bernarda Tarnaw­
skiego, tudzież prof. dr. Stanisława Grab­
skiego.

Bujny rozwój stronnictwa, działającego ledwo 
lat trzy, a wybijającego się w życia politycznym 
naszej dzielnicy na plan pierwszy, tłumaczy się 
i siłą ideową, i taktyką stronnictw, odpowiadającą 
interesowi i dobru całego narodu. Wyczuli to 
znakomicie włościanie i robotnicy. O ile dawniej 
współudział tych warstw był nieliczny, o tyle 
obecny zjazd dowiódł niezbicie, jak wzrasta 

i i wżywa się idea demokratyczne narodowa w du­
sze włościan, jak je obejmuje w niepodzielne swe 
włódarstwo.

I jako najbardziej odpowiadającą naszym 
aspiracjom narodowym obejmie niebawem zdrowo 
myślący cały ogół polski.

Wiadomości polityczne.

Piąty dzień dyskusji etatowej 
w Parlamencie.

Berlin, 3. grudnia. Izba obraduje w dal 
szym ciągu nad etatem. Pierwszy mówca, 
konserwatysta Kreth, występuje przeciw bez­
pośrednim podatkom i polemizuje z socjali­
stami. Po nim przemawia pos. Gotbeia (Wol-

zamierzają urzeczywistnić manifest z dnia 80 pa­
ździernika zgodnie z zasadniczymi prawami pań­
stwowymi i udzielą rządowi swego poparcia, jeżeli 
średki rządowe przysłużą się dobru narodu, np. 
w sprawie reformy agrarnej. Zwalczanie rewolucji 
jest koniecznym, lecz równocześnie trzeba uznać 
swobodę polityczną.

Aleksie je w, poseł rosyjski z Warszawy 
usiłuje zbić twierdzenia polaków, jakoby dzielnice 
polskie pod panowaniem rosyjskim podupadały. 
Od czasu bowiem, kiedy rząd rosyjski popiera 
chłopów polskich przeciwko panowaniu szlachty, 
Polska rozwinęła się kosztem Rosji centralnej. — 
Chłopom rosyjskim możnaby życzyć tak dobrego 
życia, jakie wiodą chłopi polscy. Mówca w dal­
szym ciągu polemizuje z mowami Dmowskiego, 
wygłoszonymi w ozasie wyborów. Dmowski po­
wiedział rzekomo, że tajemne życzenia narodu 
polskiego w niczym się nie zmieniły. Autonomja 
jest tylko pierwszym etapem do samodzielności 
Polski.

Po krótkiej pauzie przemawiali jeszcze adwo­
kaci Szubiński i Plewakow. Ostatni.bronił 
wniosku październikowców o przejście do porządku 
dziennego, O godzinie 6. odroozono posiedzenie 
do godziny 8.

Na posiedzeniu wieczornym, które trwało od 
8. do pół do 1. toczyła się dalsza dyskusja nad 
komunikatem rządowym. Następne posiedzenie w 
czwartek o 2.

Taft w Rosji.
Petersburg, 3. grudnia. (TBW.) Oficjalna 

Rossija wita w artykule wstępnym amerykańskiego 
ministra wojny Tafta i podnosi z naciskiem, że 
przybycie jego do Rosji nie wpłynie bynajmniej 
na rosyjską politykę zagraniczną. Organ rządowy 
zaprzecza kategorycznie pogłoskom o wydzierża­
wieniu doków w porcie władywostockim i zatok 
na rosyjskim wybrzeżu Oceanu Spokojnego Sta­
nom Zjednoczonym. Rosja, zajęta wyłącznie roz­
wiązaniem ważnych zagadnień wewnętrznych, pra­
gnie jedynie utrzymać dotychczasowy stan rzeczy 
na Dalekim Wschodzie i wstrzyma się od wszyst­
kiego, coby uważać można za zamiar popierania 
jednego mocarstwa ze szkodą drugiego. Kierunek 
ten odpowiada w zupełności duchowi zawartych 
niedawno traktatów, określających jasno politykę 
rosyjską na Dalekim Wschodzie.

Podczas uroczystego bankietu wydanego na 
jego cześć, oświadczył Taft, że wszelkie pogłoski 
o jego specjalnym posłannictwie w Rosji są nie­
uzasadnionymi. Powraca do Ameryki przez Sybir 
i Rosję, ponieważ droga ta nie jest dłuższą niż 
przez Ocean Spokojny. O posłuchanie u cara 
postarał się jedynie dlatego, aby go zapewnić o 
przyjaznych uczuciach, jakie naród amerykański 
żywi dla Rosji.

v. Ar nim.

Z parlamentu austryjackiego.
Wiedeń, 3 grudnia. (TBW.) Parlament 

austryjacki rozprawiał we wtorek nad kilku na­
głymi wnioskami, pomiędzy innymi nad wnioskiem 
Masaryka, który protestował stanowczo prze 
ciwko klerykalizowaniu uniwersytetów i ograniczę 
niu swobody nauczania. Interpelant żądał wyra 
źnego oświadczenia się Izby, czy większość jej 
jest klerykalną czy aatyklerykalną. Minister 
oświaty przypominał swoje dawniejsze wywody 
w tej samej sprawie, odpierał zarzuty przeciwko 
profesorom uniwersyteckim i zaznaczył, iż rząd 
stanowczo bronić będzie przeciwko wszelkim ns- 
paściom wolności nauki i sumienia umocnionej 
zasadniczymi prawami państwowymi.

Wywody ministra nagrodzono hucznymi okla 
skami.

Orędzie Koosevelta.
Waszyngton, 3. grudnia. (TBW.) Dzisiaj 

otwarto senat i kongres Stanów Zjednoczonych 
orędziem prezydenta Roosevelta. Orędzie zawiera 
następujące najważniejsze punkty:

Żaden naród nie posiada tak wielkich źródeł 
dochodów jak Stany Zjednoczone, dla tego o trwa­
łym przesileniu finansowym mówić nie można. 
Finanse krajowe znajdują się w położeniu zupełnie 
zadowalającym, co zawdzięczać należy głównie 
obecnej ustawie taryfowej. Zasady systemu ceł 
ochronnych nie ulegną zmianie. Konieczną jest 
naprawa doli robotników przez zaprowadzenie za­
bezpieczenia od wypadku.

Budowa kanału panamskiego postępuje szybko 
naprzód, lecz amerykańskie parowce nie wystar­
czają na podtrzymanie komunikacji pomiędzy 

l Ameryką a Europą, na czym cierpi głównie han' 
del Stanów Zjednoczonych. Brak ten należy jak 
najprędzej usunąć. Żaden naród nie posiada tak 
małej armji, jak Stany Zjednoczone. Orędzie za 
powiada powiększenie i lepsze wyposażenie ofice 
rów i podoficerów. To samo odnosi się do ma­
rynarki wojennej, którą koniecznie powiększyć 
trzeba, gdyż jest ona najlepszą rękojmią pokoju.

Konferencja w Hadze wykazała najlepiej, że 
nie należy spodziewać się zabezpieczenia pokoju 
przez traktaty międzynarodowe i projekty rozbro­
jenia. To też i Stany Zjednoczone za przykładem 
innych mocarstw w zbrojeniach swoich ustawać 
nie mogą. Na końcu wspomina orędzie o taryfie 
handlowej z Niemcami, obowięzującej do 30. 
czerwca 1908. roku, której dalsze trwanie zależeć 
będzie od uchwały kongresu. Ostatni ustęp orę 
dzia poświęcony jest przyjaznym stosunkom po 
między Stanami Zjednoczonymi a innymi pań 
stwami amerykańskimi, które przyślą swoich 
przedstawicieli na konferencję pokojową w Wa 
szyngtonie.

Z posiedzenia Dumy.
Petersburg, 3 g udnia. (TBW) Na 

wtorkowym posiedzeniu Domy toczyła się dysku 
sja.nad programem rządu. Październiki wey nbo 
iewali nsd chłcdoym tonem programu, który za 
wiera pogróżki, a o wan fi-ście z dnia 30, pa­
ździernika zupełnie milczy. Zgoda z kadetami, 
którzy znajdują się na fałszywej drodw, jest dla 
paź izieruibowców niemożliwą. Psździernikewey

Sprawa marokańska.
Paryż, 3. grudnia. (TB W.) Gienerał Drude 

telegrafuje, że Mulej Hafid dnia 28. z. m. opu­
ścił Marskesz i udał się do Rabatu. Admirał 
Pbilibert donosi, że szczep Mediakss miał zamiar 
zaczepić obóz francuski pod Casablanką, lecz za 
radą Muleja Hafida od zamiaru tego odstąpił.

Gienerał dywizji Liautey przybył we wtorek 
przed południem do Turenne i zatelegrafował do 
pułkownika Baschnnd, któremu polecono komendę 
nad wojskami w okolicy rzeczki Kiss, że załoga 
Udźdy otrzyma posiłki w liczbie 800 krajowców, 
2 kompanji legji zagranicznej i baterji dział gór­
skich. Gienerał Liautey stanie główną kwaterą w 
Lalia Marnia.

Madryt, 3. grudnia. (TBW.) Podczas 
wczorajszej dyskusji nad etatem w senacie hiszpań­
skim porównywał jeden z senatorów akcję hi­
szpańską w Maroku z akcją francuską i oświsd- 
czyi, że Francja posuwa się naprzód, podczas gdy 
Hiszpaaja pozostaje bezczynną, Prezes ministrów 
Maura odpowiedział, iż rząd hiszpański w myśl 
traktatu gigachskiego zajmuje się jedynie zorga- 
Bizowaeiem policji marokańskiej i nie wdaje się 
w żadne awantury. W północnym Maroku panuje 
spokój, a granica algierska Hiszpaaji nie obchodzi. 
Mimo to wojska hiszpańskie zawsze stoją w po­
gotowiu. Sprawa marokańska nakłada Hiszpanji 
«biwiązek zajęcia poważnego stanowiska wobec 
Europy. Dla tego rząd w dalszym ciągu organi­
zować hędiie siły morskie,

Według ostatnich telegramów gienerała Lia­
utey napadli powstańcy w poniedziałek na mały 
oddział francuski eskortujący tansport żywności 
w okolicy Bab el Hassan i zastrzelili dowódcę.

(Ciąg dalszy w Dodatku.)

Anatol Krzyżanowski.

II proyu nowego życia.
E5)

(Ciąg dalszy).
Lipowiecki objąwszy jednym długim wzru­

szonym spojrzeniem tę wysmukłą drogą mu 
postać, skierował się szybko napowrót ku 
trybunie.

Na progu loży stanął jak wryty.
Za Leną pochylony ku niej z galanterją,

siedział Karol Olszański.
Jakkolwiek Stanisław spotkał go w ostat­

nich czasach parokrotnie u matki swej, to je­
dnak pamiętny głębokiej niechęci do tego 
człowieka, a wierny danemu przyrzeczeniu, 
cofał się zazwyczaj do swego pokoju, by nie 
psuć nastroju, jaki wizyty te przynosiły Ini.

Przez wzgląd na siostrę, przez serdeczne 
do niej przywiązanie, gotów był przebaczyć 
wszystkie krzywdy doznane. Zapomnieć jednak 
o nich nie leżało w jego mocy.

Jakiś instynkt wewnętrzny odpychał go 
zawsze od Karola. Wyrzucał też sobie gorzko, 
że pozwala na bywanie jego w domu swej 
matki. Zajęty jednak gorąco własnymi sprawa­
mi sercowymi, pochłonięty przez pierwszą 
wszechwładną potęgę miłości, nie śmiał uczu­
ciom siostry stawiać tamy. Zdwojona przytym

praca odsuwała go chwilowo od wpływu na 
sprawy domowe. Cień wszakże niechęci do 
Olszańskiego, opartej na dawnych urazach i 
lekceważeniu jego charakteru, tkwił niemniej 
głęboko. Sam też widok człowieka tego, po­
chylonego ku Lenie, szarpnął boleśnie sercem 
Stanisława.

W loży przywitano go tymczasem z uprzej­
mością, należną dobremu znajomemu. Lena 
pod gorącym jego spojrzeniem zarumieniła 
się nawet leciuchno.

Olszański pierwszy wyciągnął rękę.
— Panowie się znają — podjął z lekkim

zdziwieniem senator. .
— Och od dzieciństwa: od pierwszej piłki, 

w którą bawiliśmy się razem — objaśnił Ka­
rol uprzejmie.

— Zbyt późno przypomniał sobie o tym 
— przebiegło przez myśl Stanisława.

— Majątki nasze, a raczej naszych rodzi­
ców, stykały się z sobą — tłumaczył dalej, a 
uścisnąwszy dłoń »przyjaciela«, jak mniemali 
Sieniawscy, zwrócił się napowrót ku pięknej 
pannie.

— Nie wiedziałem, że Olszański bywa 
w domu państwa. Nie spotkałem go nigdy — 
mówił Stanisław półgłosem do pani senato- 
rowej.

— Bo pan darowuje nam zwykle wie­
czorne godziny, podczas gdy inni, w dzień 
się przez salon nasz przesuwają.

— Jak w kalejdoskopie — uzupełnił 
grzecznie Stanisław; w duchu zaś dodał:

— Nieznośna baba z tym uroczystym, a 
przesadnym tonem.

W tej chwili zawrzało na trybunach.
Od startu ruszyły wyścigowce: chude, 

długie, o suchych nerwowych nogach. Ognia 
i fantazji, temperamentu i werwy, nikt nie do­
patrzyłby w nich. W wieku, słynącym z facho­
wej specjalizacji w dziedzinie każdego za­
wodu, konie te stanowiły wytwór specjalizacji 
takiej, w jednym wyłącznym kierunku. Zada­
niem ich w tej chwili było: wzbogacić możnych, 
rujnować ubogich, a wsławiać zamorskich 
dżokejów. Niosły też z godnością te chude 
zgarbione figurki, przybrane w pslrokaciznę 
barw, godną cyrkowego clowna.

Szum stłumiony przebiegł szeregi publicz­
ności. Wszystkie głowy, jak łan dojrzałych 
kłosów, w jedną pochyliły się stronę.

— »Aranka«... »Aranka« na przodzie ,— 
wybiegło z ożywieniem na usta Leny, która 
z niebywałym w niej podnieceniem na krześle 
się uniosła.

— »Kordecki« ją pobije — zapewnił z 
wyższością pan Karol. — Pobił szwedów, 
dlaczegóż nie miałby zwyciężyć na wyścigach? 
Dla takiej pamiątki historycznej trzymam za­
kład za »Kordeckim«. A pani?

Lipowiecki zmierzywszy go lekceważącym 
i wzrokiem, zwrócił się ku Lenie.

— Czy pani nie uważa za złe nadawania 
koniom nazwisk naszych historycznych i na­
rodowych bohaterów?

— Och, koń to szlachetne zwierzę — 
zaprzeczył Olszański.

— Tak, ale zawsze zwierzę. Obniżać w 
ten sposób cześć dla pamiątek, to bądź, krety­
nizm, bądź rozmyślne urąganie z uczuć, dro­
gich ogółowi.

— Wyścigi nie są szkołą patryjotyzmu — 
zaoponował Karol, gładząc wąs czarny pod 
kątem prostym ku oczom podniesiony.

— To nie kwestja patryjotyzmu, lecz 
taktu i delikatności uczuć, która nie pozwala 
ranić nikogo w tym, co mu jest drogie i 
święte. Cóżby powiedzieli francuzi, ci najpo­
błażliwsi pod słońcem ludzie, gdyby kto u 
nich nadał psu czy koniowi nazwisko giene­
rała Hochea, lub Joanny d’Arc?

— W Petersburgu — wtrącił senator — 
policja poprostu nie pozwoliłaby na to.

Decydujący ten argument pokryto milcze­
niem. A że przeprowadzanie koni ukończono 
właśnie, za chwilę zaś bieg się miał zacząć, 
krucza głowa Olszańskiego, przedzielona aż 
do karku, na dwie równe połowy, pochyliła 
się znów ku pięknemu dziewczęciu.

— Panno Leno, trzymam dziesięć rubli 
za Kordeckim. Czy zgoda?

(Ciąg dalszy nastąpi).



BibijotcKa Dzieł
Chrześciańskich.

Wychodzi miesięcznie od roku 1901 i zawiera 
dzieła całkowite w zakresie Pisma S-tego, 
Hlstorjl Ś-tej, Historji Kościelnej 1 Pow­
szechnej w związku z rozwojem chrześcijaństwa, 
Teologii, Filozofii, Socyologii, Literatury 
chrześciańsktej, Prawa kanonicznego itd.

W tym czasie wyszło z druku 30 ści dzieł 
w 84 ch toniach, formatu większej IG ki na pięk­
nym papierze.

Na rok 1908-my redakeya Biblioteki zapo­
wiada następujące prace, oprócz już rozpo­
czętych dzieł: Socjalizm, W. Cathreina: „Życie 
Jezusa Chrystusa“, Ks. C. Fouarda, dzieło 
napisane w odpowiedzi Renanowi, które w nie­
spełna 20 lat doczekało się 19-tu wydań ; „Po­
zytywizm“, T. Jeske-Choińskiego, wyd. 2-gie, 
znacznie rozszerzone; Położenie prawne Ko­
ścioła katolickiego w państwie Rosyj­
ski em“. mecenasa i posła Parczewskiego, i in.
Warunki prenumeraty „Bibliot. Dzieł ChrzEścianskich“

z przesyłką pocztą: 
Rocznie . . . Mk. 21 
Półrocznie . . „ 11

Dopłata ra oprawę:
Rocznie rb. 2,40 - Koron 6 - MK. 5.

Pół ocznie rob. 1,20 — Koron 3 — MK. 3.
Cena pojedynczego tomu Biblioteki Dzieł Chrze­

ściańskich w sprzedaży księgarskiej rub. 1, 
w oprawie 1,20.

Adres Redakcji: Podwale nr. 27.
Eksped. główna w księgarni Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, Nowo-Sienna 9, róg ul. Zgoda 12 

i G. Gebethnera i S-ki w Krakowie 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie 

księgarnie w kraju i zagranicą.

w Poznaniu:
Rocznie . . . Mk. 16
Półrocznie . . . „ 8

Na gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz
plac Wilhelmowski 3, 

poleca wielki wybór 
zegarków z najsław­

niejszych fabryk
Zegarki precyzyjne repetjery,

oraz

tańsze dla młodzieży i służby.
Zegary stylowe, 

Budziki, Łańcuszki,
Gwarancja klikoletnia.

Stare złoto
przyjmuję w zamian.

Za tak liczne i serdeczne dowody współczucia w wielkim naszym 
smutku, oraz za udział w pogrzebie ś. p. męża i ojca naszego skła­
damy Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownemu Dozorowi i Ra­
dzie Parafjalnej kościoła Bożego Ciała, Kolegom zmarłego oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym z głębi serca płynące

99Bóg zapłać!*
Pelagja Weymanowa z dziećmi.

I« Kasa oszczędności
janku Jtolnteso-JksemYsłowagc 

Mwlleckl Potocki 1 Sp.
prsyjmjja aa oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mk. począwszy płacąc od S do 4 1 póS proc, wedle

■11 — ' umowy. ----- ---------- --

Kupują każdą ilość

kartofli ia&raczngch
i służę zaliczką 

w każdej wysokości. 
"Witold ^rodnieki

MT* Poznań, ulica Lipowa 9,
Telefon 434.

Poznań, 4. grudnia 1907.
ra

Lflkomobile i młockarnie parowe Rustona Proctora & Go. w Lincoln 
Prasy do słomy Klingera. 

Pukowniki do koniczyny „Victor“,
poleca zaraz ze składu w Poznaniu 

gieneralny zastępca na W. Księstwo Poznańskie
Stefan Twardowski, Poznań.

Telefon 604. TUf

/¿trofeum

SSSBH

palnik naftowy 
żarowy

i dźwignią do zapalania
(bez zdejmowania cylindra 

i klosza)
i przyrządem do gaszenia.
Światło ca 60 świec.
1 litr nafty na 14 godzin.

Pojedyftcze obchodzenie się.
Stosowny na każdą naftową 

lampą.
= H.S.=

ahawiclane palniki.
Wielki wybór lamp

nsltowych, okowiclanych, gazowych 1 elektrycznych.
Wielki zapas! P^-rwlsówstołowych

flagi dwu-i trzyskibnwe
pat. Schütz et. Bethke, najnowszej konstrukcji, 
każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż w razie 
potrzeby można go użyć jako dwu-lub trzyskibowy. 
Dotychczas sprzedałem ich około 3 800, co n»jle.o» 
ozem jest poleceniem

Patentowany pług ,Fenix‘
piętrowy samochód, do głębokiej orki, bardzo rozpow­
szechniony, zaleca się lekkim chodem ■ szybkim 
a łatwym sposobem ustawiania głębokości 
órk*.

Główny reprezentant na W. Ks. Pozn.

fi. Bryliński.
Poznań, ul. Rycerska nr. lla. Teł. nr. 69. 
Skład machin 1 narządzi rolniczych Krajowego i 
zagranicznego wyrobu. Części zapasowe do płu­
gów 1 rozmaitych machin. Pracownia do napraw.

Adr. do listów:
A. Bryliński 

Poznań —Posen.

Adr. do telegr. 
A. Bryliński 

Posen.

Przedmioty
stosowne na

podarki * $
® gwiazdkowe

Mojej papierosy
Noblesse Nr. 26. i Nr. 25.

są z doborowych 1 pod gwarancją z naturalno aromatycz­
nych tureckich i rosyjskich tytuni. Przy zakupnie proszę uwa­
żać na powyższy

prawn e zastrzeżony
etykiet, a wszelkie podróbki odrzucić. Produkcja dzienna do

100 tysięcy papierosów
dla hurtowników pp. odpowiedni rabat.

Bcssarabia Bydgoszcz
jedna z największych polskich fabryk papierosów i tytuni 
odznaczona kilkakrotnie złotymi 1 srebrnymi medalami.

właść: J. PaWlOWSki.

-Z

a mianowicie:

Nożyki kieszonkowe
od najtańszych aż do 20 Mk. 

za sztukę.
Nn?llP?ki w ozdobnych puz- nUćybćni derkach.

Noże stołowe l widelce 
Łyżki.

Aparaty 1 brzytwy.
do golenia, przy użyciu któ­
rych ‘skaleczenie się zupełnie 
wykluczone po M. 2.50, 3,00, 

3,50, 4 50, 6,00.
RillpiiP,< (posrebrzane) z 12 »U 1116 Ilu brzytewkami.

Całkowite necessalry
do gol. (lustro, pasek, pędzelek, 
miseczka pp. w eleg, pudeł.) 

poleca

Ed. Karge
Skład tow. stalowych i ślufier.

Poznań,
ul. Nowa nr. 7/8. (Bazar.)

Łóżka żelazne. Umywalki. Garnitury do mycia.
Hoże, widelce, łyżki, łyżeczki. 

Specjalność: Kompletne wyprawy.

Ul. Janaszek, Poznań.
Ul. Wodna 18, narożnik ul. Jezuickiej.

Inżynier
28 lat mający, z dobrej redzioy, zawiadowca jednej z naj 
większych fabryk w Niemczech, przyszły posiedziciel wiel­
kiej fabryki, poszukuje dla braku znajomości pań, na tej 
drodze

żony
z odpowiednim majątkiem. Łask, oferty proszę nadsyłać 
z dołączeniem fotografji, ponieważ najściślejszą dyskrecję 
się zapewnia, pod lit. L. K. 100 do Eksped. Kurjera 
Poznańskiego pod nr. 1217.

Jan Żurawski
o □ □ □ złotnik i jubiler. □ □ □ □

POZNAŃ, ul. Podgórna nr. 8
—• naprzeciw hotelu francuskiego. =

Wielki wybór wyrobów ze złota 1 srebra, 
RroszKl, kolczyki, pierścionki, bransoletki, 
obrączki ślubne. xxxxxxxxxxxxx

Altenida: zastawy, sztućce i. t. d. xxxx 
Zegarki złote, srebrne, damskie, męskie.

Podarki okolicznościowe.
Zakup starego złota 1 srebraU

Proszę żądać 
wszędzie:

Polecam się niniejszem do Wykonywa­
nia wszelkich

prac rytownlczych
i proszę o łaskawe poparcie.

St. Below teraz W. BelOW.
Poznań, ul. Wiedeńska nr. 8.

Kremalina,
nnjlepssy hlyszczyk na obuwie @ 

z fabryki chemicznej O
Z. RITTERA 2

Poznań, św. Marcin 20.
Jest do nabycia we wszystkich składach drogeryj- 

nych, kolonjalnych i obuwia.

Pierniki Markiewicza, nieustępujące w niczem 
wyrobom obcym.

Nakładem i Czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b, H. w Poznapiu. r- JRedaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu,
(Dodatek.)



Dodatek do 279. numeru Kurjera Poznańskiego.
Poi aa 6, czwartek dnia 5. grudnia 1907.

Drogiej napaści dokonano na obóz francuski pod 
tą samą miejscowością.

Krótkie wiadomości.
— W Sejmie saskim oświadczył się 

we wtorek minister finansów Rüdiger przeciwko 
bezpośrednim podatkom Rzeszy, mająojm przyczy­
nić się do naprawy finansów Bzeszy. Minister 
zaznaczył, źe podatki te sprzeciwiają się konsty­
tucji i dla tego Bada związkowa przyjąć ich nie 
może.

— Francuski minister wojny miał 
nakazać, aby zwolniono ze służby wszystkich żoł­
nierzy ważących mniej niż 100 fontów. Obecnie 
donoszą, że pogłoska ta jest nieprawdziwą, gdyż 
w razie urzeczywistnienia takiego rozkazu armja 
francuska zmniejszyłaby się o 15 000 ludzi.

— W p.arlamencie włoskim przyjęto 
we wtorek projekt dotyczący zawarcia traktatu 
handlowego pomiędzy Włochami a Rosją. Wszyscy 
mówcy godzili się na utrzymanie przyjaznych sto­
sunków pomiędzy obu państwami

— Sprawa Congo. W parlamencie bel­
gijskim toczyła się we wtorek ożywiona dyskusja 
nad przejęciem państwa Congo przez Belgję. Pro­
jekt odesłano do komisji kolonjalnej.

— Bosja a konwencja cu krowa. We 
wtorek przyjęła Bosja warunki komisji brukselskiej, 
przedłożone jej w celu przystąpienia do bruksel­
skiej konwencji cukrowej.

— Wrzenie w Macedonji. We wto­
rek w nocy spłonęło doszczętnie gimnazjom serb­
skie w Uskubiu. Z ludzi nikt nie odniósł szwanku. 
O podpalenie posądzają komitet bułgarski. W 
Białogrodzie panuje silne wzburzenie.

Od sześciu tygodni mnożą się w Macedonji 
gwałty popełniane przez bandy bułgarskie na 
ludności tureckiej. Według sprawozdań konsu­
lów popełniono w ciągu miesiąca w samym wi- 
lajeeie soluńskim 21 zamachów, podczas których 
28 osób zabito, 7 raniono, 5 uprowadzooo i spa­
lono 4 zagrody.

— Zaburzenia w Persji. W Taebris 
wybuchły poważne zaburzenia. Monarchiści, pod­
niecani przez duchowieństwo, zgromadzili się w 
meczecie, a zwolennicy reform ogłosili prokla­
macje, grożące śmiercią wszystkim nie uznającym 
konstytucji. Gienerał' gubernator jest zupełnie 
bezsilny. Bazary zamknięto.

— Szalony konsul. Podczas wtorko­
wego przedstawienia w teatrze w Konstantynopolu 
uległ niemiecki wicekonsul Schrader nagłemu na­
padowi obłędu. Musiano go gwałtem wyprowa­
dzić ze sali i umieścić w szpitalu.

— Senat hiszpański przyjął we wto 
rek projekt wojskowy normujący aktywną siię 
zbrojną armji na 80 000 ludzi.

— Zamach na prezydenta. Na powóz 
prezydenta Guatemali, Cabrery, rzucono we wto­
rek bombę. Woźnica padł na miejsca trupem. — 
Prezydent odniósł nieznaczne rany.

— Powstanie Zulusów wybuchło w 
Afryee południowej. W całym kraju ogłoszono 
stan wojenny. Ze względu na stanowisko ludności 
w Natalu położenie jest groźne.

Nasze sprawy.
Z Tow. Młodych Przemysłowców.

W ubiegły poniedziałek odbyło się na sali 
Domu kat zwyczajne posiedzenie rzeczonego To­
warzystwa, na którym miał wykład p. Czesław 
Malinowski o rozwoju handlu i przemysłu 
dawniej w Poznaniu. Szanowny prelegient w krót­
kim, a treściwym zestawieniu historycznym prze­
chodził kolejno fazy hsndlu i przemysłu w Po­
znaniu, jako środowisku dawniejszej Polski, dając 
w końcu pogląd na obecne stosunki rozwoju Po­
znania, pod względem handlowym.

Nad grobem Wyspiańskiego.
Piękny, pełen przeczucia 

blizkiej śmierci, tchnący ci­
chą melancholją wierszyk 
Wyspiańskiego, napisany w 
lecie w 1903 r., podczas po­
bytu w Rymanowie, przyta­
czamy poniżej:

Gdy przyjdzie mi ten świat porzucić,
Na jakąż nutę będą nucić 
Melodję zgonu mą wyprawną?
Rzuciłem przecież go już dawno.
Już dawno się przestałem smucić 
O rzeczy miłe mnie stracone.
Miałyżby smutki jeszcze wrócić,
Kraść, co już dawno ukradzione?
Przecież już dawno się wyzbyłem 
Marzeń o utraconym raju,
Żyję, by zwało się, że żyłem...
Nad jakąś rzekę, w jakimś kraju....
Nad jakąś rzeką, w jakimś mieście, 
Gdzie ślubowałem ślub niewieście,
Gdzie dom stworzyłem jej i sobie 
Z myślą o jednym, wspólnym grobie.
A na tym grobie, wspólnym domie, 
Niechże mi wichr gałązki łomie,
Gałązki zeschłe, zwiędłe, kruche 
W jesienną, deszczną zawieruchę.
Tak samo będę słuchał w grobie,
Jak deszcz po świecie pluszcze sobie, 
Jak słucham deszczu za tą ścianą —
I wiem, że znów się zbudzę rano.
Niechże mi rano słońce świeci,
Niech świeci jasno, mocno grzeje,
Nad grób niech moje przyjdą dzieci 
I niech się jedno z nich zaśmieje.

Stanisław Wyspiański.

W bardzo ożywionej dyskusji, w której czuć 
>yło jewne przygnęlienie i poważre nastrojenie 

obecnej chwili, wypowiedziano bardzo wiele zdro­
wych zdań i rad, opartjih na doświadczeniach, 
nie radzono eglfdaó się na brać starszą, która 
mimo ciężkiej chwili, jakie handel i przemysł 
iclshi przechodzi, wprost lekceważy sobie tenże 
irzemyał, nawet ze atren duchowieństwa zachodzą 
liczne przypadki, gdzie wydają się prace kościelne 
obcym w Ńiemozech, pomijając Poznań, a jeśli 
coś swoim życzą, to najwyżej drobnesiki i nic nie 
znaczące reparacje.

Mówiono również dużo o wyzysku hasła 
swój do swego, które po prostu zamieniło się u 
Bas w pusty frazes, tak ze strony kupców, jak 
i społeczeństwa. By utrzjmać hsndel i przemysł 
należy zawezssu przysposabiać się do tworzenia 
przedsiębiorstw hnrtowrych, wysyłkowych, by 
Btworzyó aobie szerszy rynek zbytu, gdyż łatwo 
przyjść może, że landel i przemysł cząstkowy w 
dzielnicach polskich może być bardzo ścieśniony. 
Skarżono się także ogólnie na prasę naszą, że 
przez ogłaszanie obcych ogłoszeń pośrednio przy­
czynia się do nspędzania mniej oświeconego ludu 
do obcych magazynów; nie dosyć, że ogłoszenia 
gazety nasze przyjmują, ale jak się to w ostatnich 
czasach zdarzało, szerokie reklamy jeszcze umie­
szczają w dziale redakcyjnym. Takie postępowa­
nie gazet w wj sokim stopniu szke dzi rozwijającemu 
się dopiero przemysłowi i handlowi.

Obecnie bardzo ciężkie przemysł polski prze­
chodzi koleje także dla braku kredytu odpowie 
dniego, gdyż z powodu niesumiennych ludzi spółki 
nasze pożyczkowe, tak ostrożnie postępują, czego 
im za złe poczyteó nie można, że niejeden dzielny 
kupiec lub rzemieśln>k podnieść się nie może, 
a o usamodzielnieniu jeszcze trudniej pomyśleć.

Stosunki t8kie należy jak najrychlej uzdrowić, 
a praca ta w pierwszej linji spoczywać ma na 
barkach średniego stanu i szerokich mas ludowych, 
bez oglądania się na to. co inne warstwy naszego 
społeczeństwa robią. W pierwszej linji zacząć 
powinniśmy od siebie, płacąc przedewszj stkim go­
tówką, (bywać się, gdy gotówki nie ma, gdyż 
właśnie kredy ta takie drobnych kupców i rze­
mieślników, którzy kredyt eami mają (graniczony, 
w wysokim stopniu rujnują.

Po wyborze 6 członków do komisji wystawo­
wej, która się ma odbyć w połączeniu z jubileu­
szom Towarzystwa Przemysłowego w końcu czer­
wca p. r. i po załatwieniu wewnętrznych spraw 
Towarzystwa, posiedzenie zamknięto około 12. 
w nocy.

— n —

Ośmiu księży skazanych.
Starogard, 4. grudnia. (Tel. pry w.) Przed 

tutejszą Izbą karną toczył się wczoraj proces 
przeciwko ośmiu księżom dekanatu lidzbarskiego 
o przestępstwo przeciwko znanemu paragrafowi 
110. którego dopuścić się mieli podczas strejku 
szkolnego. Oskarżonych bronili adwokaci Kaszo­
wski z Grudziądza i Stenzel z Brodnicy. — 
Skład sądu był fen sam co w procesie przeciwko 
ks. Olszewskiemu.

Prokurator wniósł dla 6 oskarżonych o 3 
miesiące, dla dwóch o 2 miesiące więzienia. Sąd 
skazał każdego z kapłanów na 600 mk. kary 
i koszta. Jednego uwolniono.

— Straszą wywłaszczeniem.
Z Naramowic pod Poznaniom donoszą do 
Dz Pozn., źe tam kręcą się agienci i namawiają 
gospodarzy, żeby sprzedali ziemię, bo skoro przej­
dzie ustawa wywłaszczająca, gospodarstwa będs, 
musieli sprzedać znacznie taniej. — Zaczyna 8i< 
więc już wyzysŁ

jYiały feljeton.
Władysław Żukowski: Dochody 

i wydatki państwowe w Królestwie 
Polskim. Waiszawa 19o7. Gebethner i 
Autorem tej pracy jest znany ze swych wystą­
pień przy rozprawach budżetowych poseł do dru 
giej Dumy, obrany teraz posłem ponownie do 
trzeciej Domy z gubernji piotrkowskiej. Jako wy­
bitny znawca stosunków gospodarczych, a zwła­
szcza skarbowych, był Żukowski w drugiej Dumie 
prezesem parlamentarnej komisji finansowej. Przy 
rozprawach budżetowych wygłosił Żukowski pamię­
tną mowę, krytykującą system finansowy Rosji 
i przedłożenie budżetowe ministerjuna finansów. 
Na jego mowę odpowiedział, jak wiadomo, mini 
ster finansów Kokowcew, stawiając starą a nie- 
uzasadnioną tezę, źe skarb państwowy rosyjski 
wydatkuje na Królestwo Polskie więcej, niż ma 
z niego dochodów. Twierdzenie to ministra zbijał 
doskonale autor powyższej książki, wykazując nie­
zbicie ku zdziwieniu, a zarazem ku zadowoleniu 
całej Izby, że sam minister finansów jest bardzo 
słabo obeznany ze sprawami, które podlegają jego 
wydziałowi.

W przyszłej działalności prawodawczej, o ile 
będzie tylko owocną, będzie jednym z najważniej 
szych zadań rządu rosyjskiego! przedstawicielstwa 
w Dumie uporządkowanie finaasów państwowych, 
zaszarganych od lat wielu, a przez wojnę z Ja- 
ponją zagrożonych zupełną ruiną. Jakkolwiek w 
Rosji podczas ostatniego pięciolecia — tak stwier­
dza autor — wpływy dochodów zwyczajnych prze­
wyższyły o 74i miljcnów rubli sumę wydatków 
zwyczajnych, to jednak nawał wydatków nadzwy 
czajnych był tak olbrzymi, iż w ciągu pięciolecia 
pochłonął całą tę zwyżkę, pochłonął gotówkowe 
zapasy skarbu z lat poprzednich, powiększył od­
łożenie państwa rosyjskiego z 6,4 mijardów na 
7.85 miljardów rubli i pozostawił nadto na 1.

Wybory do rad miejskich.
Ściślejsze w j bory do rsoy mieiskiej z klasy dru­
giej odbyły się we wtorek w Gnieźnie. Kan­
dydat polski p. Bronisław Hoffmann otrzymał 
52 głosów, przeciwnik jego p. Pohl 119. Wy- 
jrany jest p. PobL A zatym stan rzeczy nie 
zmieaiony — 15 tysięcy polaków, jak dotąd, nie 
sędzio miało w zadzie miejskiej swego przedsta­

wiciela.

— Kłecko. W czwartek odbyły się tu 
wybory uzupełniające do rady miejskiej. Polacy 
stracili znowu jedno krzesło. W radzie zasiadnje 
teraz 6 niemców, 2 żydów 1 3 polaków.

— Śmigiel. Polacy ponieśli klęskę przy 
wyborach ao rady miejskiej w Śmiglu. Kandydaci 
polscy przepadli we wszystkich 3 klasach.

—ł» ►■
— Tegoroczne walne zebranie 

Tow. Pomocy Naukowef na powiat 
Witkowski odbędzie się w Witkowie w po­
niedziałek 9. b. m. o gedz. 11. przed południem

lokalu p. Seredyńskiego.
Komitet powiatowy.

— Walne zebranie Tow. Pom. 
Nauk, na powiat śmigielski odbędzie się 

niedzielę 8. b, m. o godzinie pół do 6. po po-
ludniu na sali jarsijalnej w Śmiglu.

— Wlec kobiet w Szamotułach
odbędzie się w przyszłą niedzielę 8. bm. na sali 

Gieremka nsprzeciw strzelnicy i to pierw­
szy o godzinie 12. i pół w południe, drugi o 
g(dżinie 3. i pół po południu. Jaknajliczniejszy
udział naszych Bodaczek pożądany.

— Walne zebranie Tow. Urzę­
dników Gospodarczych na powiat 
wrzesiński odbędzie się we Wrze ni w lo­
kalu p. Wierzbickiego w niedzielę 15. bm. o go­
dzinie kwadrans na 2. po południu. Szanownych 
Kolegów Urzędników Gospodarczych wzywamy 
usilnie, by się ze względu na swe dobro osobiste 
i ze względu na dobro ogółu wszyscy bez wyjątku 
stawili a Panów Dziedziców gorąco prosimy, by 
także przybyli i swych urzędników, dobrym przy­
kładem im przewodnicząc, do zgromadzenia 
zachęcili

Na porządku dziennym będzie reorganizacja 
Towarzystwa w powiecie, wybór nowego zarządu 
i pogadanka o zadaniach i celach Towarzystwa.
Z polecenia Zarządu Głównfge i Rady Nadzorczej

Komitety
__ r«-

— Walne zebranie Tow. Czytelni 
Ludowych na powiat pleszewski 
odbędzie się w niedzielę 15. bm. o goozinie 5. po 
południu na sali hotelu Victoria w Pleszewie 
Na zebraniu tym przeprowadzoną zostanie nowa 
organizacja powiatowa, i jnź z tego względu jak 
najliczniejszy udział tak członków jak życzliwych 
Towarzystwu osób jest pożądany.

— Z Halemby, na G. Slązku, donosi 
Kur. SI, że Polsko katolickie towarzystwo mężczyzn 
i młodzieńców odmówiło tym razem lokalu swego 
nauczycielom, chcącym urządzić tam Osławiony 
, Elternaberd“. Odmowę słusznie uzasadnił prze­
wodniczący ks. L'x tym, że w czasie adwen­
tów] m Kościół zakazuje wszelkich zabaw pu­
blicznych.

Ze świata.
Sensacyjny proces. 

Monaco, 3. grudnia. Rozpoczął się tu

stycznia 1906. r. około 289 miljonów rubli defi­
cytu. W roku bieżącym również przewidywanym 
jest niedobór znaczny — jak wykazaliśmy w pi­
śmie naszym. Wydatki na wojnę nie przeniosły 
2 miljardów rubli, przyczyny zatym zachwiania 
finansowego Bosji należy u patry wać w złym syste­
mie finansów rosyjskich.

O ile Rosja nie zechce popsść wprost w ban­
kructwo, będzie musiała zreformować cały swój 
system skarbowy. Sprawa ta będzie oczywiśsie 
dotykała bezpośrednio również Królestwo Polskie. 
Wobec tego rodzi się konieczność wykazania szcze­
gółowego, jaką rolę odgrywa Królestwo w ogólnej 
gospodarce finansowej w Rosji, a dalej dania 
Kołu Polskiemu w Petersburgu wiernego obrazu 
z tego. Tym celom służy też praca Żukowskiego 
i wypełnia swoje zadanie najzupełniej, stwierdzając 
jeszcze dowodnie], niż to autor jako poseł w Dumie 
mógł wykazać, że Bosja ciągnie z Królestwa zna­
czne zyski finansowe.

Należy tylko w tym miejscu zastrzec, źe czyni 
cna to tylko do pewnego stopnia, źe daje tylko 
mniej więcej ścisłe wyniki, z czego i Esm 
autor zdaje sobie sprawę. Dzieje się to tym spo­
sobem, że sprawozdania kontroli Państwa, na 
których antor prawie wyłącznie wobec niedostate­
czności innych materjałów mógł pracę swą oprzeć, 
uwzględniają podział terytorjalny tylko w ograni­
czonej mierze. Mimo to wszystko, co z uznaniem 
podnieść należy, cała metoda badań autora jest 
tego rodzaju, że konstrukcja finansowa dla Kró 
lestwa, do której autor dochodzi, wyraża w żary 
sach ogólnych niewątpliwie zgodne z rzeczy­
wistością dane.

Materjał zebrany w pracy tej i chociaż ubo­
cznie tylko wspomniane stosunki gospodarcze ■ w 
Królestwie i Rosji, sprawiają, że książka Żnkow- 
seniao staje się znakomitym przyczynkiem do zro 
zumienia odnośnych zagadnień.

głeśny proces przeciw msłźoństwu Gould, którzy 
zamordowali i obrabowali niedawno bogatą 
azwedkę Lewin, a trnpa jej usiłowali wysłać

kufrze.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Komitet’

Poznań, dnia 4. grudnia. 
Kalendarz. Dziś: Barbary p.

Lubomiła.
Jutro: Anastazego m. i Kryap. 

Spitosława.
Wschód słońca.

Wschód księżyca.

i Piotra Chr.

Dziś: 753 zachód : 3,46
Jutro : 7,55 W 3 46
Dziś: 6,10 zachód : 3,31

Jutro: 7,33 » 4, 6

— • Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na czwartek 5. b. m.: 
przeważnie pochmurno i mglisto, znaczne opady 
i lekkie wiatry; temperatura nie wiele zmieniona.

— * Z teatru:
Dziś w środę drugi występ gościnny p. Heleny 

Zimaier Rapackiej, która ukaże się naszej publi­
czności w mile u nas widzianej operetce p. t: 
Nitouche. Abonament uchylony.

W czwartek trzeci występ gościnny Heleny 
Zimaier-Rapackiej. Mokra przygoda, wodewil w 
4 aktach H. Meilhac'a i A. Millaud‘a z muzyką 
Heivego. Główną role artystki Loli odegra pani 
Helena Zimaier • Rapacka. Abonament uchy­
lony.

W piątek, jato w oktawę zgonu wielkiego 
poety Stanisława Wyspiańskiego, którego cała 
Polska uwielbia a dziś opłakuje, przedstawia teatr 
nasz potężny utwór Warszawianka i Dziady, 
wieszcza Adama Mickiewicza w uscenizowaniu 
autora Wesela. Dochód czysty przeznacza się na 
cel dobroczynny.

— * Z kół czytelników poznańskich do­
szły nas skargi, źe w ostatnich dniach pismo 
nasze kilkakrotnie opóźniło się o kwadrans 
względnie pół godziny. Opóźnienie to przej­
ściowe tłumaczy się wielkim w godzinach po­
południowych napływem telefonicznych i telegra­
ficznych wiadomcści o projektach antypolskich. 
Pragniemy Czytelników najświeższymi wia­
domościami obsłużyć conajmniej tak dobrze, jak 
to czyni prasa niemiecka, a nieodzownym tego 
warunkiem, że redakcja pisma naszego otwarta 
tak długo wieczorem, jak redakcje pism niemie­
ckich. Sądzimy, że najświeższe wiadomości w tak 
gorących czasach są dobrym ekwiwalentem za mała 
opóźnienie się gazety. Podkreślamy raz jeszcze, 
że to stosunki przejściowe, które się wkrótce 
uregulują.

— * Z powodu zgonu Stanisława Wy­
spiańskiego odbędzie się, jak się dowiadujemy, 
w poniedziałek obchód żałobny na sali Ba­
zarowej. Szczegółowy program uroczystości ogło­
szony zostanie w najbliższym czasie.

— • Mowę posła Dziembowskiego, wy­
głoszoną na posiedzeniu sobotnim, podamy w 
streszczeniu w następującym dopiero numerze. 
Zniewala nas do tego nawał materjału.

— * Sw. Barbary. Dzień dzisiejszy po­
święcony jest ku czci św. Barbary, patronki gór­
ników. Podobnie jak do wielu innych przywię- 
znje lud także i do dnia św. Barbary różne za­
bobony, i tak jest w niektórych stronach w zwy­
czaju, źe w dniu tym ucinają dziewczęta gałązki 
różnych drzew i krzewów i wkładają je w naczy­
nia z czystą wodą, ustawione w ciepłych izbach. 
Jeżeli gałązki do gwiazdki zakwitną, wtenczas 
dziewczęta w następnym roku wyjdą na pewno 
za mąż. Dla rolników zaś oznacza wróżba ta rok 
urodzajny.

— * Pani Zimaier Rapacka pierwszym 
wczorajszym występem gościnnym zdobyła sobie 
od razu uznanie bardzo licznie zgromadzonej pu­
bliczności. Talent artystki okazał się w całej 
pełni w wodewilu: Żona Papy, to też nie szczę­
dzono jej zasłużonych oklasków. Artyści nasi 
usiłowali dostroić się do popisowej gry gościa. 
Do specjalnej oceny gry p. Zimaier powrócimy w 
następnych numerach.

— • Walne zebranie Towarzystwa Czy­
telni Ludowych na miasto Poznań odbędzie 
się w środę, dnia 11. grudnia o godzinie 8. i pół 
na sali Domu Katolickiego. Porządek obrad: 
1) Zapajenie i wybór przewodniczącego. 2) Prze­
mówienia ks. kan. Adamskiego i St. Chociszewskie­
go na temat: s) O korzyściach czytelnictwa, 
b) O nowej organizacji Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych. 3) Wybór komitetu.

Delegat Towarzystwa Czytelni Ludowych 
na miasto Poznań.

St. Krysiewicz.
— * Odczyt ks. dr. Taezaka na temat: 

Antropologia naukowa i chrześcijańska, część 
druga, odbędzie się dzisiaj w środę o godzinie 
pół do 8. w Domu Katolickim.

— • Na rzecz funduszu wieczystego u- 
trzymania w Kobylnicy stacji sanitarnej Towa­
rzystwa Stella wpłacił do kasy banku naszego w 
dalszym ciągu p. I J. Komendziński we firmie 
Vulkan w Dreźnie 50 mk. Dalsze datki przyj­
mujemy.

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
— • Lutnia. Na czwartkowym ogólnym 

zebraniu członków Lutni tak czynnych jak nie­
czynnych p. Czesław Kędzierski mówić będzie o 
śp Stanisławie Wyspiańskim. Spodziewamy się, 
że okoliczność ta ściągnie większą niż zwykle ilość 
członków nieczynnych oraz gości, których uprzej­
mie zapraszamy. Wstęp bezpłatny. Zebranie odbę-



dzie się w mieszkaniu Lutni przy St. Rynku L 80 
w podwórzu na lewo piętro I. jak tablice ozna­
czają. Drugie wejście na salę znajduje się od 
Góry Zamkowej pod liczbą 4.

Zarząd Lutni.
— • Promień. Zebranie miesięczne Tow. 

Promień odbędzie się w lokalu Czytelni dla Ko­
biet w czwartek 5, bm. o pół do 9. Po wyczer­
paniu porządku obrad referat p. B. Marchlewskiego: 
Z chwili obecnej

Zarząd Tow. Promień.
— • Pokwitowanie. Na kuchnię dla ubo­

gich przesłali w listopadzie: hr. Boińska z Sa- 
mostrzela 20 mk., p, Brezina z Więckowie 5 mk., 
p. Braunek z Babina 5 mk, p. Chłapowski z 
Czerwonejwsi 5 mk, hr. Czarnecki z Golejewka 
20 mk., p. Dokowiczowa z Kruchowa 10 mk., 
p. P. Jaworowicz z Dziadkowa 10 mk., p. Jeże­
wski z Głębokiego 50 mk., szambelanowa Komie 
rowska 20 mk., p. J. Kozłowska z Tarnówka 10 
mk, p. Lossowowa z Gryźyny 5 mk., p. Modli 
bowska z Czachorowa 10 mk., p. Mańkowska z 
Brodnicy 20 mk., N. N. 1 mk, p. Plucińska z 
Trzebawia 10 mk., hr. Penińska z Wrześni 5 mk., 
hr. Potocki z Będlewa 10 mk., hr. Szołdrscy z 
Zydowa 10 mk., p. S:ułdrzyńska z Lubowiczek 
10 mk., p. Stablewski z Zalesia 10 mk., p. A. 
Wolier z Dłoni 200 mk., p. I. Walżyk z Kru­
szwicy 20 mk , p. Żółtowski z Słupów 10 mk., 
hr. Żółtowski z Wargowa 10 mk., hr. Żółtowski 
z Głuchowa 20 mk., p. Chłapowski z Stawian 
5 mk.

Dziękując uprzejmie kwituję
Elżbieta Stablewska.

— * Swój do swego! W tutejszych ga­
zetach niemieckich pojawił się znów wielki anons, 
wydany przez hakatystów a skierowany przeciw 
polakom. W anonsie tym wzywają hakatyści 
niemców, by przy zakupach gwiazdkowych pamię­
tali o niemieckich tylko kupcach i przemysłow­
cach. W anonsie zamieszczono także spis nie­
mieckich handłi i składów miasta Poznania. Niech j 
polacy wyciągną z tego wniosek, jak należy po- I 
pierać polskie kupiectwo i polski przemysł.

— * Zawziętość hakatystyczna. Pewien 
podróżujący zamiejscowej firmy niemieckiej, który 
będąc w Poznania zamieszkuje zwykłe w Bazarze, 
wysłał, jak nam donoszą, w tych dniach z hotelu 
do zarządu dóbr niemieckich w okolicy Między 
rzeczą list, omawiający sprawy handlowe. Użył 
oczywiście papieru listowego i koperty z polskim 
nagłówkiem: Hotel Bazar w Poznaniu. Na to 
odebrał na otwartej karcie następującą odpowiedź 
w języku naturalnie niemieckim. Pan ... w pol­
skiej oberży Bazarze-Poznań. Upoważniony jestem 
donieść Pana, że z firmą, której zastępca w pol­
skich zamieszkuje oberżach i polskich używa ko­
pert, nie robimy interesów.

— * Śmiertelny wypadek wydarzył się w 
poniedziałek na dworcu w Głównie. Przy prze­
suwaniu wagonów u pociągu roboczego dostał się 
robotnik kolejowy Borowski pomiędzy tłoki dwóch 
wagonów tak nieszczęśliwie, że krótko po wypadku 
wyzionął ducha. Zmarły osierocił żonę i czworo 
nieletnich dziatek.

— • Chora widocznie na umyśle kobieta 
jakaś błąkała się w poniedziałek wieczorem dłuż­
szy czas w pobliżu koszar trenów. Ubrana była 
w niezbędną tylko odzież, podarty kapelusz słom 
kowy i była bez obuwia. Na widok zbliżających 
się przechodniów nciekła przez pola ku Gór- 
czynowi.

— * Premjowanie uczni. W tutejszej 
państwowej szkole uzupełniającej odbywało się w 
tych dniach premjowanie tych uczni, którzy od­
znaczali się szczególną pilnością i beznagannym 
prowadzeniem się. Premji, które składały się z 
książek oszczędności każda po 80 mk., udzielono 
sześciu uczniom. Czy wśród premjowanych znaj­
dowali się polacy i ilu ich było, nie wiadomo.

— * Skazanie redaktora. Byłego odpo­
wiedzialnego redaktora Glosa Śląskiego p. Cybiń- 
skiego skazano na 100 marek za umieszczenie 
korespondencji o stosunkach w lecznicy hutniczej 
w Lipinach. Na 100 marek również skazano 
autora korespondencji p. Kowola, którego podej 
rzywano o napisanie korespondencji i który w 
śledztwie do tego się przyznał.

— • Echa katastrofy kolejowej pod 
Trzemesznem. W sprawie pamiętnej strasznej 
katastrofy kolejowej pod Trzemesznem toczyć się 
będzie w tych dniach proces przed labą karną 
w Gnieźnie. Oskarżenie zwraca się przeciwko kie 
równikowi lokomotywy Bargelowi oraz palaczowi 
Beyerowi i pierwszemu robotnikowi, który prowa 
dził prace około naprawy toru.

— * Giermanizacja nazw miejscowości.
Z rozporządzenia królewskiego przechrzcono znowu 
w Księstwie naszym cały szereg miejscowości, 
a mianowicie obwód dominjalny Aniołka w powie­
cie kępińskim na Eagelheim; Szkaradowo w po­
wiecie rawicklm na Dsutscbwehr; Godziątawy 
w powiecie ostrzeszowskim na Gluekshof; Skąpe 
w powiecie wrzesińskim na Ebeningen; folwark 
Hijacentowo, należący pod względem komunal­
nym do domeny Smogorzewa w powiecie gostyń­
skim na Fichtenhof i wreszcie folwark Maria­
nowo w powiecie wrzesińskim na Klein Eben. j

— * Odezwa. Rok znów ubiega z kolei 
pracy i obowiązków naszych, a na jego zachodzie 
świeci już zdała świąteczna gwiazda nadziei, o ja­
kiej marzy rzesza ubogiej dziatwy, w interesie 
której odezwaliśmy się już w imięBoźe do serca 
rodaków. Ale w tym epokowym przełomie z 
czasów starego roku w nowe przechodząc lata, 
rozpoczynamy przygotowawczą pracę, o chleb się 
starając powszedni, — o zapewnienie egzystencji I 
zakłada Tow. KoL Wakac. i Stacji Sanitarnej I 
Stella, wedle przyjętego zwyczaju jałmużnę naszą I 
zbierając.

Obywatele miasta Poznania wogóle, kupiec- 
two nasze i przemysł, od wielu lat przyjęli już 
uświęcony zwyczaj szlachetnej ofiarności, która w 
tej właśnie epoce stanowi niezaprzeczenie najwa­
żniejszą arterję popierania podniosłej myśli opieki 
nad dziatwą polską, umoźebniająo przeważnie To­
warzystwu naszemu wywiązanie się z obowiązków, 
jakie społeczeństwo nam powierzyło.

Jak rok rocznie, krzątamy się już obecnie o I

—• * Odczyt o dawnych tańeach polskich. 
Pierwszy z odczytów, które zainaugurowała w 
Warszawie sekcja naukowa przy Towarzystwie 
muzycznym odbył się w sali techników. Pan 
Henryk Opieński mówił o dawnych tańcach pol­
skich z XVI. i XVH. wieku, które w owych czasaoh 
w całej Europie, a zwłaszcza w Niemczech były 
rozpowszechnione. Tańce te charakteryzuje 
rytm na dwie czwarte utrzymujący się jako wła­
ściwość tych tańców aż do początku XVIII. wieka. 
Z tych danych, jakoteż z różnych w teoretycznych 
dziełach wzmiankowanych wiadomości wywniosko­
wał prelegent, że forma dzisiejszego poloneza po­
chodzi z czasów późniejszych i prawdopodobnie 
z Niemiec.

Przykłady z dawnych tabulatur na lutnię 
odegrał prof. L. Marczewski, zespół smyczkowy 
zaś tańce polskie z początku XVH wieku Deman- 
tinsa i polonezy Bacha i Sperontesa.

— * Niefortunny strzelec. W Warszawie 
w restauracji przy ul. Marszałkowskiej nr. 106. 
zebrani goście przyglądali się popisom akrobaty 
niejakiego Mikołaja Tichonowa. W trakcie tym, 
jak pisze Gaz. Codz., jeden z gości, w uniformie 
oficera straży ziemskiej, będący w stanie mocno 
podoehoconym, dobył rewolweru i począł palić na 
wiwat. Wśród publiczności powstał popłoch, 
wiele osób wyszło, właściciel zaś restauracji skło 
nił podochoeonego gościa do schowania rewolweru, 
poczym akrobata począł się popisywać na nowo 
dla zatarcia niemiłego wrażenia, Gly na zakoń­
czenie stanął na rękach z przechyloną głową na 
której trzymał świecę zapaloną, oficer nagle wyr­
wał z zanadrza browning i mierząc w zapaloną 
świecę, strzelił. Strzał był tak niefortunny, że 
kula trafiła nieszczęśliwego akrobatę w głowę. 
Odwieziono go w stanie ciężkim do szpitala. 
Oficera rozbrojono i aresztowano.

— * Odnalezienie grobów Sapiehów. 
Ksiądz Antoni Songajto, dziekan pruźański, ogła­
sza w Kur. Lit, iż w Barezie Kartuzkiej, w po­
wiecie prużańskim, przy usuwaniu gruzów z ped 
dawnego kościoła, w celu zbudowania nowego, 
znaleziono dwie trumny z napisami, świadczącymi, 
iż są to grobowce książąt Sapiehów. Ks. Songajto 
zwraca się przeto do rodziny ks. Sapiehów, ażeby 
się zechoiała zaopiekować znalezionymi trumnami.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 3. grudnia zgłoszono:
Zapowiedzi«: Szafaer pocztowy Michał Ei- 

sen z Bertą Doering. Zawiadowca biura Karol 
Wiebrecht z Katarzyną Kredler. Stolarz Paweł 
Schlecht z Marją Haydrioh.

Urodzenia: Syna: Robotnik Marcin ŚIó- 
sarz. Krawiec Paweł Witkowski. Dozorca Jan 
Riegaer.

Biiźnięta: (chłopiec i dziewczę): Niez. K.
Córkę: Robotnik Franciszek Nowicki. Wyż­

szy nauczyciel gimnazjalny Józef Meyer.
Zmarli: Marja Topól rok 4 mieś. 4 dni. 

Weronika Kolaska z d. Sorecka 34 lata. Pelagja

I przeprowadzenie tej tak podniosłej myśli pod 
I firmą Sprzedaży rabatowej, która za­

pewnia nam dziesięcinę ożywionych dni przed-
I świątecznych, jako też szlachetne ofiary serc go­

rących, które nam pod tą firmą, dziatwę ubogą
1 do siebie tuląc, a utrzymanie jej roczne w Stacji 

sanitarnej zapewniając, w gnieździe naszym ro­
dzinnym wspaniałomyślnie w pomoc przychodzą.

Przekonani już doświadczeniem lat ubiegłych 
o rozumieniu i gorącym poparciu tej tak serde­
cznej idei, idziemy dziś z zaufaniem i wiarą o tę 
uświęconą zwyczajem jałmużnę sprzedaży rabato­
wej w imię Boże się dopraszając. Idziemy z za-

I ufaniem i wiarą, że w tych tak smutnych i cięż­
kich czasaoh wszystkie się serca litościwie otwo­
rzą, i że nam nikt powszedniego chleba ola gło-

I dnej dziatwy odmawiać nie będzie, a kupująca 
I publiczność, tak miejscowa jak zamiejscowa, więcej 

niż kiedykolwiek odczuje i zrozumie, że nie pomi- 
I jając w zakupnach gwiazdkowych i noworocznych 

magazynów, które nam dziesięcinę z sprzedaży 
rabatowej oddają, bez osobnego nakładu dobro­
dziejstwo chrześcijańskie i narodowe w ten sposób 
już dopełniła. W tern przekonaniu, rozpocząwszy 
pracę doroczną obowiązku chrześcijańskiego, idźmy
dalej w imię Boże, a Bóg dziatwie dopomoże!

W imieniu Zarządu Tow. Kolonji Wakacyjnych
i Stacji Sanitarnych Stella.

Wawrzyniec hr. Benzeistjerna Eigastróaa 
prezes.

Jerzykiewicz Władysław, wiceprezes.
Walery Łebińaki, sekretarz.

Bolesław Ziętkiewicz, skarbnik.
— * Jasełka Piotra Maszyńskiego nieodwo­

łalnie wystawione będą na małej sali Lamberta 
(Ogrodowej) w niedzielę 15. grudnia o godz. 8. 
wieczorem. Będzie to przedstawienie niejako pier­
wsze w swoim rodzaju, gdyż pierwszy to raz usły­
szymy towarzyszenie kapeli Tow. Muzycznego, 
pierwszy raz śpiewacy Lutni otrzymają skromne 
wprawdzie, ale poprawne tło orkiestraine. Kom 
pozytor, który niestety z powodu ciężkiej straty 
małżonki nie może spełnić danego przyrzeczenia 
i przybyć do nas, żeby osobiście kierować przed­
stawieniem, mimo to, chociaż zdaleka, czuwa nad 
nim i nadesłał śliczny Wstęp do kompozycji, 
który stanowi piękną i nastrojową ozdobę całości. 
Ponieważ od rokn zeszłego zastęp lutnistów się 
podwcił, więc i wśród solistów będzie większe 
urozmaicenie, a chóry już nie będą unisono, tylko 
czterygłosowe. Oprócz tego barwne kostjumy, 
których pan Ryger uprzejmie użyczył, tańce so­
lowe i t d. przyczynią się do tego, że całość Ja­
sełek wypadnie daleko uroczyściej jeszcze, niż roku 
zeszłego. Ponieważ koszty kapeli są znaczne, 
przeto i ceny biletów będą nieco wyższe, niż roku 
zeszłego, ale będą rozmaite, tak że każdy w przed­
stawieniu będzie mógł uczestniczyć.

Dotychczas Jasełka z orkiestrą przedstawiane 
były tylko raz we Lwowie. Warszawa, Kraków 
ich nie znają. Poznań wystawi je poraź drugi, 
co dla publiczności powinno być zachętą, żeby 
ocenić trudy i starania, jakie sobie nasza Lntnia 
zadaja.

Łukaszewska 3 lata 13 dni. Nieżywy chłopiec: 
Cygarnik Stanisław Przyborowicz.

Towarzystwa.
— Towarzystwo Techników polskich w 

Poznaniu. Szanownym kolegom z biur budo­
wlanych, inżynierskich i mierniczych donoszę u- 
przejmie, że przyszłe posiedzenie Towarzystwa na­
szego odbędzie się w ezwartek 5. bm. o godzinie 
9. wieczorem w czerwonym pokoju Domu Prze­
mysłowego. Na porządku obrad tak ważna spra­
wa, jak omówienie i przyjęcie ustaw. O jak naj­
liczniejszy udział uprasza

Z polecenia Zarządu 
T. Posieczek.

— Jeżyce. Nadzwyczajne walne zebranie 
Towarzystwa gimnastycznego Sokół w Jeżycach 
odbędzie się w przyszłą sobotę 7. grudnia o go­
dzinie pół do 9. wieczorem w lokalu Towarzy­
stwa u p. J. Marcinkowskiego ul. Kościelna 4. 
Szanownych członków prosi o liczne i punktualne 
przybycie Wydział.

— Zwyczajne Zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowego Jedność pod wezw. św. Antoniego w 
Poznaniu odbędzie się w środę wieczorem punktu­
alnie o godzinie 9. w lokalu posiedzeń ul. Wikto- 
rji 25. Dla bardzo ważnych spraw o jaknajlicz- 
niejszy udział uprasza Zarząd.

— Miesięczne zebranie Sokoła na św. Ła­
zarzu odbędzie się w środę 4. bm. o godzinie 8. 
wieczorem u pana Sałacińskiego. Na porządku 
dziennym Przymusowe abonowanie Sokoła oraz 
inne ważne sprawy. O jaknajliczniejszy udział 
szanownych druhów jak i gości uprasza uprzejmie

Zarząd.
— Czołem! Zebranie Tow. gimn. Sokół 

na Wildzie odbędzie się dzisiaj, w środę wieczo- 
o godzinie 9. w lokalu p. Szymańskiego, ul. Stru­
mykowa 37. Na porządku dziennym wykład 
p. Rakowskiego o powstaniu listopadowym. Szan. 
druhów i gości prosimy o liczne przybycie.

Zarząd.
— Ogniwo, tow. kształcącej się młodzieży 

polskiej. Zwyczajne zebranie odbędzie się dziś 
w środęo g odzinis 9. wieczorem w Domu Prze­
mysłowym. Na porządku dziennym wykład, re­
ferat i deklamacja oraz inne ważne sprawy. O 
liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

Ostatnie telegramy i Mladonoici.

Rozłam w Bloku.
Bulów ustępuje ?

Berlin, 4. grudnia. (Telegram prywatny.) 
Dziś po otwarciu posiedzenia minister wojny 
Einem wystąpił bardzo ostro przeciw narodowo- 
liberalnemu posłowi Paaschemu, który wczo­
raj krytykował zachowanie się ministra w sprawie 
skandali w korpusie oficerskim gwardji. Po prze­
mówieniu ministra partje blokowe wnio­
sły natychmiast o odroczenie posie­
dzenia. Socjaliści i centrum zażądali powo­
dów, dla czego ma nastąpić odroczenie. Nad 
tym wywiązała się dyskusja, podczas której 
wolnomyślny poseł Wiemer oświadczył, że na­
deszły bardzo ważne wiadomości 
polityczne, które powodują partje 
większości do odroczenia obrad. 
Wśród ogólnego poruszenia uchwalono 
odroczenie w imiennym głosowaniu, 
o które wnieśli socjaliści. Mówią, że kan- 
clerz książę Billów podał się do 
dymisji z powodu konfliktów między lewicą 
Bloku a rządem w kwestjach wojskowych i 
podatkowych. Panuje ogólne poruszenie 
umysłów.

Nordd. Allg. Ztg. ogłasza dłuższy arty­
kuł potwierdzający w odmiennej nieco formie 
treść naszego powyższego telegramu prywatnego. 
Donosi o tym telegram Biura Wolfii nadesłany 
nam o godzinie 4. min. 45.

Odpowiedź
posła Dziembowskiego

Z Berlina donosi nam poseł Dziem­
bowski telegraficznie, że nie złożył deklaracji 
w Imieniu Koła i że mowa jego oddana jest 
co do treści i formy nieściśle.

Pierwsza część telegramu potwierdza fakt, że 
szereg posłów sejmowych, którzy na niedzielę 
przybyli do kraju, nic zgoła nie wiedziało, 
iż poseł Dziembowski taką, czy tym podobną 
złoży deklarację. Co do twierdzenia, jakoby słowa 
posła Dziembowskiego w piśmie naszym były od­
dane nieściśle co do treści i formy, powstrzy­
mujemy się z natury rzeczy z uwagami swymi, 
nim nie otrzymamy ścisłego sprostowa­
nia od posła Dziembowskiego Na razie stwier­
dzamy tylko, źe nasz referat zgodny jest z refe­
ratami gazet niemieckich.

Wywłaszczenie 
w komisji sejmowej.

Berlin, 4. grudnia. (TBW.) Na dzisiejszym 
posiedzeniu komisji Bejmowej zajmującej się pro­
jektem wywłaszczenia przyjęto oba wnioski 
konserwatystów, dotyczące zażycia pewnej częśoi 
300 miljcncwego fanduszu na osiedlanie 
robotników niemieckich w dzielni­
cach polskich. Natomiast odrzucono

wniosek konserwatystów o ograni­
czenie wywłaszczenia tylko de po- 
siedzicieli polskich. Za odnośnym wnio­
skiem głosowali tylko konserwatyści. Pierwsze 
paragrafy projektu przyjęto nastę­
pnie bez zmiany.

Wniosek konserwatywny jednak, żądający 
przekształcenia Komisji kolonizacyjnej, razem z 
naleźąoą do puuktu tego częścią paragrafa 
o wywłaszczenia odroczono i rozpoczęto 
rozprawy nad paragrafem 14. projektu, dotyczą- 
oym zasad wywłaszczenia. Paragraf ten 
zmieniono w myśl wniosku wolno konserwaty­
wnego, według którego prawa wywłaszcza­
nia udziela się w celu zakładania 
i wyposażania osad niemieckich.

Po uchwalenia tej zmiany nastąpiła pauza. 
Berlin, 4. grudnia, godzina 4. po południa.

(Telegr. pryw.) Komisja obraduje nad wnioskami 
ewentualnymi w razie przyjęcia wywłaszczenia. Dzi­
siaj prawdopodobnie zapadnie decyzja w 
pierwszym czytaniu projektu.

0 klauzulę wyjątkową.
Wrocław, 4 grudnia. Dzisiejsza S chi es. 

Ztg. wyraża przypuszczenie, że lewica po­
stępowa głosować będzie przeciwko para­
grafowi 7. projektu ustawy o stowarzyszeniach. 
Z drogiej strony podnosi Schles. Ztg., że rząd 
wraz z prawicą konserwatywną stanowczo przy 
tym paragrafie muszą obstawać.

Kandydatura w Krotoszyńsko-KoźmińsklUL
Koźmin, 4. grudnia. Na wczorajszym ze­

braniu wyborczym uchwalono listę: 1) dr. Heba­
nowski z Brzóstkowa, 2) dr. Trzciński z 
Gocanówka, 3) Walery Łebiński.

Poznań. Dziś po południu na zebraniu 
Prow. Komitetu Wyborczego i dwóch delegatów 
okręgu postawiono kandydaturę dr. Ed­
warda Trzcińskiego z Gocanówka.

Zamach na Herszelmana.
Moskwa, 4. grudnia. (TBW.) Jakaś ko­

bieta rzuciła bombę pod powóz gieuerał-guberna- 
tora moskiewskiego Herszelmana, gdy dzisiaj 
przed południem przejeżdżał przez dzielnicę Lb- 
forta. Herszelman pozostał nietknięty, natomiast 
woźnica jego i sprawczyni zamacha odnieśli zna­
czne rany. Konie eksplozja rozdarła w kawały. 
Sprawczynię zamacha, która zdradzała słabe tylko 
objawy życia, zawieziono do szpitala.

Walki w Maroko.
Me liii a, 4. grudnia. (TB W.) Wojska suł- 

tańskie zaczepiły wczoraj wieczorem powstańców 
pod Mar Gbica i zadały im podobno pnważną 
klęskę. Powstańcy mieli licznych zabitych i ran­
nych. Działa parowca marokańskiego Saida wzięły 
skuteczny udział w bitwie, bombardując wsią oko­
liczne.

Katastrofa kolejowa.
Mecklenbeck, w Westfalji, 4. grudnia. 

(TB W.) Na dworca tutejszym zderzył się wczo­
raj o 2. po południu pociąg naładowany bydłem 
z pociągiem towarowym. H «należy pierwszego 
pociągu jest zabity. Dwie osoby odniosły lżejszo 
rany. Przyczyną zderzenia było niezważanie na 
sygnał zabraniający wjazdu.

Targ na bydło.
Burlina dnia 4. grudnia 1901. 

Miejska rzezalnia. — Urzędowe sprawozdanie dywskajd
Nasprzedaż wystawiono:

647 sztuk bydła rogatego 
1754 „ cieląt
624 „ owiec

60456 „ świń
Płacono za centnar wagi mięsa:

Cielęta:
a) nąjwyborowsze cielęta utuczone

mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca........................ 93—97 mk,

b) średnie cielęta utuczone i dobre
cielęta od cyca .... 81—86 mk.

c) poślednie cielęta od cyca . . . 49—62 mk.
d) Btarszemałopasionecielęta(żarloki)09—00 mk,

Owce.
a) jagnięta utuczone i młodsze

skopy utuczone .... 82—86 mk,
b) starsze skopy utuczone .... 71—74 mk,
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 58—62 mk,
d) holsztyńskie owce nizinna

(żywej wagi)................... 00—OC mk,
Świnie.

za centnar włącznie 20% tary
a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżowane...................
b) mięsite...........................................
c) małorosle......................................
d) maciory......................................

00—56 mk. 
53-55 mk, 
47-51 mk. 
00—51 mk.

Ze spędzonego bydła około 350 sztuk nie sprze­
dano. Targ cielętami przy dobrym towarze był 
gładki, z resztą spokojny. Owce wszystkie sprze­
dano. Targ świński miał przebieg powolny. Rynek 
jednak prawdopodobnie zostanie uprzątnięty.

Targ na okowitę.
Hamburgi dnia 3. grudnia 1907

Miesiąc Popyt Podaż

listopad 29,50
listopad-grudzień — 29,50
grudzięń-styczeń — 29,50
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f.itoa7............................................
J^niemiecka pożyczka państw.
3‘/8°/o P*®*1“* Console....................
«»/ • *poinańaka pożyczka prow,
#•/! • • 1896 

. poi. miejska 1906
* %, pozn. poi. miej. 1894—1908 
6 - pozn. listy zast. aer. VI—X.

tpłaeono;

4’/, xi—xvn 
aerya D. 

. A.

8l/»%
47»
i'l,

37,%
37»
<%
41/1’/» pożyeBk* chińska 1898

Ib

rentowe

4,/n serbska renta

K.
C,
B

japońska 
rumuńska 1894 
rosyjska 1902 

. 1906

Tureckie losy 
470 węgierska renta w koronach 
47./» polski« listy »»stawne . 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

poznańskiej kolei elektr.
’ austr.-węg. kolei państ ult, 

lombardy
' Baltimore and Ohio 

Canada Pacific , ,
•4»/’ St. Louis St Francisko obi. kol, 
Akcje hamb.-ameryk. tow. tranep,

' póln.-niem. Lloyda . . ,
,, berlińsk. tow. handl. ult, 

banku darmstackiego 
„ niemieckiego. ult.
. dyskontowego „
. drezdeńskiego

, póin.-niem, zakładu kredyt 
„ austryack. zakładu kred, ult, 

banku wsch. dla handl. i prz, 
rosyjsk. banku dla hand, zagr 

* browaru Huggera .
™ ogólnego tow. elektr.

tow. wyrobu drzewa Bendixa 
tow. beri. masz. Schwarzkopf.

’ hoohumek. lejami stali .
»hem. fabr. Miloha . . .

,t cukrowni w Wschowie .
,» kopalni w Gelsenkirchen 

kopalni w Harpen . . ,
„ tow. młyn. Hermanna. . 

kopalni Hohenlohe , . .
Laurahnty.........................

„ górnoilązkiego przem. żelaz 
fabr. masz. Orenstein, Koppa 
tow. wyr. cement, w Opolu, 

,,, poznańskiej sprytowni 
,, kopalni soli w Inowrocławiu 
„ tow. cham. Union . . 

cukrowni w Kruświoy 
gorsy o n°ńx. 3.

At»je anatryackiago zakładu kred.
, banku niemieckiego 
. . dyskontowego
. Laurahuty . .

Tendencja

82,80
93,25
82,80

3.

słabo
6%

85,—
214,90

82,60
93,40
82,60
89,60

Targ ua zboże.
PssaaA, dnia 4. grrdnia 1907,

Kołowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrole izby rolniczej.)
Pszenica (dobra).........................  235,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 204,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,—
Owies (dobry).............................. 168,—

Tendencja: słaba

Poznań, dnia 4. grudnia 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

17,00—19,00- 20, § 
00,00-16,00-16,50 
19,00-21,00-23,50 

. 9,00—13,00—14.00 
, 0,00—10,00—11.00 

00,00—14,60—15,60 
00,00—16,25—17,—

Targ na zboże.
FwmrsAi dnia 4. grudnia 1007. 

Urzędowe notowanie policyi miejscowej.

Za
100 kg. towaru.

98.80
90.40

101,76
93.70
97.40
81.80 
99,—
91.50 
94 80
88.70 
86,—
94.60
88.70 
86,-
80.50 
93,— 
79,-

140.70

8825
169.69
152.25
143.75 
29,- 
83,25

148.30
73.40

115.90 
106,20 
154,-
125.50 
226,—
169.75
137.50
115.50 
200.20 
118,-
129.60 
135-
197.30 
86 50

218.50
195.30
229.50
142.25 
193 — 
195 75
97,80

178-
215.60
97.50

192.25
163.50 
386,—

80.50
199,—
230.50

198.90
228.75 
171J5 
225 25 

: słaba

101,70
93.10 
97,40 
81,26
97.40
91.60
81.25
98.90
91.40
94,30
89.10
86.10
80.90
93,—
79,-

141.50
88^30

170.10
153.50
143.90
28.25
84,10

149.50
74,-

115.75
166.50
154.76
125.50
226.90 
17 i,£0
137.25 
115,15
198.90 
117,-
128.90
183.50
196.25
85-

210.50
196.10
229.76 
142 80
191.60
196.50
97,75

179,— 
218 —

97,90 
186 50 
164 50
887.25
84.25

197 25
224.25

199,— 
224 76
168.50
220.90

Za 100 kg. towaru. wyborow. érsdniego poáledn

Psze&ioa . . . 
Zyto ..... 
Jęczmień . . . 
Owies ....

28,40
20,00
17,80
16,50

22,70
19,60
16,80
16,90

22,00
18,80
15,30
15,50

tfroch dogoio*. biały «poi 
„ na paszę spok. . .
„ Wiktorja spok. .

Łubin żółty bez interesu z 
„ niebieski pożądańsy

Wika spokojnie......................
Kukurydza spokojnie.. .

Nasiona olejne:
Siemię lniana. spokojnie. . . ■ 21,00—23,00—25,00
Rzep zimowy spok........................ 26,80—29,10—81,00
Siemię konopne............................... 28,00—24,00—25,00
Kuchy rsepiowe szląskie mooniej . . 14^25—14,75

„ „ oboe. stale.....................14,00—14,25
„ lniane szlązkie ...................................15,00- 15,50
„ n obce spokojnie......................... 14,50 16,60
n palmowe spoić. ..............................14,00—14,50

Nasiona koniesyny.

wy­
borów.

śre­
dniego

po-
śledn.

.. __ _
_ — — — —
20 60 20 — 19 80
20 20 — 19 60
— 16 80 16 40

— 16 60 15 50
17 40 1720 16 60
— — 17|- 16 60

íreduta»
oenj

20,06

16,28

17,30

P.wni..
to

to

Słoma prosta.................... ..... 5,00- 4,70
Siano  ......................... 8,00—7,00

Pszenioa

BydyMS«*! dnia 4. grudnia 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

. . . . ; nom................... 000—234 mk.
porosła, z murzonką i lżejsza niżej not

* (....; dobre, zdrowe
( (najmn. 121 f.) - 198 mk.
( lżejszy gat., porośn. i stęohły 170—190 mk.

dla młynarzy.. 154—160 mk.
„ browarów.. 159—165 mk.

. . . 180-190 mk.
. . . 000-000 mk.
. . . 150—160 mk,

( najpiękniejszy , . , . , wyżej notow.

Jęczmień ¡ 

Groch

Owies

na paszę . . 
do gotowania

Bsri3ii| 4. grudnia 1907.
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc

Styczeń 
Luty. . , 
Marzec . . 
Kwiecień . 
Czerwiec . 
Sierpień . 
Wrzesień . 
Październik 
Listopad . 
Grudzień , 
Maj . . .

40,00-60,00-68,00 
26,00-45,00-65,00 
40,00-66,00—70,00 
20,00—24,00—30,00 
. . . 8,50-11,00 
. . . 17,00-19.00 
. . . 12.76—13.25 

. 1,80-2,00 
00,00-28,75 
00,00—23.25

Koniczyna czerwona spok..
„ biała spokojnie
„ szwedzka stale .

Tymotka bez int ....
Seradela bez interesu . .
Inkarnatka spokojnie. . .
Pszenne otręby . .
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . .
Mąka kartoflana przedni* pożądańsza.
Mączka kartoflana przodnis . . .
Siano.............................................................3,60—3,80
Słoma za 600 kg...................................... 85,00—87,00

Mąka spok. za 100 kg. 1 miechem, bruto:
P sz e n n a piękna, stale,.......................... 31,75—82,25
Żytnia piękna, stale,.......................... 30,26—81,00
Mąka do pieczenia domowego .... 29,25—30,00 
Żytnia mąka na paszę ...... 13,60—14,25

Wi ostsitt, dnia 2. grudnia 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Targ na artykuły żywności.
FosbbAi dnia 4. grudnia 1907. 

Urzędowe notowanie polieyi miejscowej

Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rsep.

I
1 "“I— 1 —1— »

• —•—
1 • ł -- —*—
1 • —«—
» ■ ł
1 » t
I » 1 a

---7--- —1— — •—
218,75 210- 170,25 154 50 73 20
226,50 211,50 174,25 151.70 72,90

Za
100 kg. towaru,

wyborow. źredniego poáledn.
nąjw. na n. najw. naj n. na; W. ną u.

Pszenioa biała 28 40 22 80 22 70 21 30 21 70 20 30
„ żółta 28 30 22 70 22 60 21 70 21 60 20 20

Zyto .... 20 90 20 30 20 20 19 80 19 70 18 80
Jęczmień . . 16 00 15 80 15 70 15 40 15 30 15 00

„ dla brow. 18 50 18 00 17 90 17 50 — — — —
Owies.... 16 60 16 10 16 00 15 70 15 40 14 60
Groch Wiktorja 23 50 22 50 21 50 20 50 19 50 18 50

„ mały. . 20 00 19 50 18 30 17 30 16 50 16 00
Rzep .... 30 00 — — 28 00 — — 26 00 —

Cena
n»jw. 1 nain. | áred».

Groch .... 
Soczewica
Groch długi , .
Ziemniaki , ,

( od kulki za 1 kg. Wołowina od bw t 
Wieprzowina . „ „
Cielęcin» < u »
Skopowłn# , o i>
Słonina • « «
Masło . > n .n
Łój . . u u
Jaja za kopę

1

4’,00 
1,60 
1,50 
1,60 
1,60 
1,60 
1,70 
2,60 
1,20 
4,60

1
1

8*50
1,40
1,30
1,40
1,40
1.40 
0,00
2.40 
1,00
4.40

3J5
1,60
1,40
1,50
1.50 
1,60 
1,70 
2,60 
1,10
4.50

Słabe sprawozdania zagraniczne wywarły tutaj 
dalszy nacisk mianowicie na ceny pszenicy. Żyto 
również cofnęło się w cenie, ale relatywnie mniej 
niż pszenica. Owies, mianowicie na późniejsze do­
stawy zaniedbywano. Później ceny żyta znowu 
poszły w górę, lecz w końcu ponownie spadły. — 
Powietrze : pochmurno, z lekkimi opadami.

Wrocławt dnia 2. grudnia 1907. 

Notowania prywatne.
Pszenioa biała mocna . . . 20,90 —22,90—23,50 

„ żółta stale....................  20,90-22,80 -23,40
Z y t o spokojniej.........................  19,30—20,60—20,90
Jęczmień dla browarów epok. 18,00—18,50—1900 
Jęsamień stale.........................  15,60—16,00—16 25

«natr <6 60 -16 23—<6,70

Targ na cukier.
SMaedeburUi 4- grudnia 1907. 

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 9,10—9,22'/.2
„ prd, H. 76 proc. ( „ „ ) 7,55—7,70

Tendencja: mocna
Rafinada w głowach (bea beczki) 19,00 —19,12 Va
Cukier kryształowy (włącznie worka)
Rafinada ( „ „ ) 18,75/19,00
Melia ( „ „i 18,25/18,50

Tandetnej«: spok.
Cukier surowy I. produkt tranaito fesmko na statek 

w Hamburgu.

Na m i « »i ą e Popyt Podaż
1

listopad . 19,30 19,40
grudzień 19,50 19,60
styozeń-marzec 19,70 19,75
maj 20,10 20,15
sierpień 20.40 20 45
październ.-grudzień 1908 19,45 19,55

Tendencja: mocna !

Targ na bydło.
Po>aaA| dnia 4. grudnia 1907.

Urzędowe notowanie komisyi targowej. 
Spędzono:

12 sztuk bydła rogatego 
świń chudych 

„ tłustyoh 
cieląt 
owce 

« kóz
_____________ „ prosiąt
Razem 443 sztuk bydła.

349
75
7

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. II kl. m u. IV kl.

Rogacizua:
Woły ..... 
Wolozaki i jałówki 
Stadniki .... 
Krowy .... 
Świnie .... 
Cielęta ....
Owoe....................
Krowy dojne za ast.

44
28-30
41—42
40-45

20-24
87-39
32—36

35 40

Warchlaki za parę 
Prosięta parę

interes: spok.

tuz

¡22. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl- Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 2. Dezember 1907, vormittags.

Jfur üe Gewinne über 210 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

' (Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
' 425 98 [500] 494 502 10 647 839 971 1064 271 [1000]
3S0 483 618 76k [8000] 2206 500 883 67 3213 [500] 457 
435 94 871 4039 86 328 [500] 425 [1000] 507 60 68 71S 811 

¡«38 5148 328 463 565 614 88 715 80 869 6049 260 332 498 
i 1600] 507 [1000] 70 635 78 930 7039 49 [500] 75 749 
'¡8117 79 206 52 82 515 617 845 50 52 940 9079 90 149 464 
.71 [1000] 674 725 896

10312 437 762 11068 [1000] 69 284 566 694 773 92 
?500] 836 906 [1000] 32 84 1 2068 165 224 556 613 859 920 
¡13403 21 568 75 811 914 63 1 4212 455 504 [500] 607
13000] 32 [500] 722 1 5271 401 9 [1000] 67 642 779 850
'16142 64 69 212 70 81 608 868 940 1 7125 315 40 523 715
831 972 1 8174 99 252 541 92 658 712 1 9149 [1000] 205
478 764

20572 659 819 41 [500] 85 940 2 1 227 29 [500] 532 
&5 97 667 844 [500] 66 88 2 2001 8 142 331 512 672 790 
»25 2 3022 61 443 84 511 665 982 [1000] 24022 34 209 34 
335 432 772 25126 50 408 33 550 600 23 40 716 595 970 
26026 161 610 66 983 2 7313 572 85 974 99 2 8007 228 
1500] 85 315 424 40 639 858 [3000] 913 22 2 9343 63 74 
450 683 949 95

30019 179 302 [1000] 429 [500] 514 915 3 1 029 46 
15003 132 53 621 33 815 86 32115 [ 3000] 303 [1000] 682 
33166 306 474 686 922 [500] 34113 [500] 309 111 637 702 
86 [1000] 829 42 61 3 5028 48 101 29 99 [500] 318 81 
1500] 575 832 55 68 [1000] 930 3 6324 661 703 861 3 7046 
175 84 213 64 [500] 312 432 23 613 29 [1000] 854 956 
38372 [500] 520 670 757 59 [500] 806 3 9014 344 409 722

40312 20 98 573 633 890 969 71 4 1 272 757 974 4 2 616 
92 705 831 68 901 43010 59 [500] 133 51 [500] 233 52 
11000] 96 438 99 625 703 44837 [500] 45073 74 206 517 35 
664 709 37 45 876 903 53 4 6 252 521 617 4 7085 95 109 
19 [500] 268 396 48107 266 83 390 884 49131 257 73 303 
[3000] 451 517 61 72t

50219 94 401 32 [3000] 509 58 89 722 5 1 051 56 103 
12 25 381 538 86 780 900 61 52052 61 331 474 [500] 82 660 
852 5 3233 35 75 82 410 613 49 752 837' 911 70 5 4193 533 
«19 [1000] 70 789 867 71 55153 317 41 451 613 782 967 
56035 54 517 824 932 5 7001 412 612 730 958 5 8133 213 
11 351 435 676 [1000] 96 718 55 955 [300] 59001 72 233 
692 909 [500]

60025 32 73 361 457 [500] 74 86 651 746 S35 75 [8000] 
943 79 6 1 031 [1000] 95 109 21 233 873 908 6 2033 474 625 
75 [500] 839 966 6 3078 115 259 438 675 92 710 39 54 879 
958 84 6 4075 159 312 [500] 840 65063 [500] 161 [3000] 
88 355 [3000] 441 91 563 94 652 65 82 [30 000] 826 74 
66191 293 472 949 6 7022 128 202 85 [1000] 454 72 956 
68034 413 502 67 627 37 6 9221 321 85 415 25 630 740 49 
65 [500] 933

70025 104 262 [3000] 69 [500] 329 450 91 319 636 
täOO] 891 974 [3000] 7 1353 432 521 721 59 953 7 2561 624 
956 73139 47 277 672 764 78 99 74161 410 533 628 84 725
«26 [500] 52 75184 [10 000] 540 860 7 6003 33 115 239 
492 96 721 77121 265 [500] 345 S3 578 78259 79132 
13000] 325 [500] 578 711 65 947 [3000] 78

80003 237 474 7S1 871 8 1 045 121 82 [3000] 218 [500] 
616 [500] 692 719 54 86 8 2006 115 351 586 930 83150 89 
(3000] 211 [500] 59 304 65 607 89 936 84141 [500] 369 452 
«25 [500] 27 719 861 979 8 5021 143 210 446 [500] 575 724 
875 92 8 6115 224 363 87154 80 229 54 411 814 8 8067 
83 275 429 63 599 859 976 8 9060 [500] 88 133 333 972

90008 59 351 698 702 9 1 210 36 [10 000] 426 76 97 503 
«24 69 970 92172 370 600 9 3964 235 92 314 607 786
94008 325 459 621 47 90 99 753 857 917 9 5161 259 74 
«62 79 469 723 824 944 9 6159 98 515 613 742 821 76
97073 153 60 209 45 321 447 67 660 749 819 S28 94
98010 23 41 87 140 66 94 672 9 9062 282 451 541 717

1OO098 255 436 575 632 [1000] 866 934 1 0 1 251 52
487 595 97 671 795 1 02045 73 279 401 735 876 89 9S5
¡103233 49 339 48 [500] 58 461 660 61 759 1 04227 43
570 918 1 05270 424 830 1 06043 136 [500] 57 259 £3
Í500] 366 564 702 865 921 1O7000 34 36 354 99 555 613 
52 71 108008 56 327 94 597 670 742 [1000] 109151 42« 
71 [500] 93 508 639 52

110035 85 108 592 786 869 947 111079 170 657 63 
793 801 929 112103 58 493 [1000] 518 712 45 113112 
540 673 [3000] 735 897 114046 [500] 273 482 576 98 
797 898 973 115048 415 38 51 897 116142 545 743 63 
839 117C96 104 [1000] 385 541 77u 801 SO 42 62 [lOOOl 
«7 118150 63 [3000] 75 S08 690 946 77 119052 53 405 
41 624 39 [1000]

120195 266 330 413 94 574 [500] 628 56 814 82 943 
71 12 1 089 139 215 22 351 85 591 620 [1000] 918 93 98 
122040 127 418 79 757 60 1 23073 230 382 416 S3 501 
912 1 24059 407 501 37 729 78 830 954 1 25296 636 58 
59 79 809 925 74 Í 26030 74 145 274 76 725 [ 500] 812 18 
959 1 27065 73 115 81 722 837 910 84 1 28101 231 335 
451 75 [1000] 533 659 94 80S 46 81 920 73 [300C] 129343 
{500] 55 906 [500] 30

130190 269 459 95 752 808 903 67 74 1 31184 238 
316 62 419 640 [500] 69 747 73 812 49 911 98 13203., 
46 121 207 [500] 38 488 515 611 26 712 1 33129 50 84 
271 325 62 450 516 645 725 1 34296 418 [500] 559 613 905 
135336 [30001 52 [500] 687 798 831 136174 273 390 
(560] 492 [3000] 589 |3000) 635 4 7 742 1 37074 124 210 

; 436 588 92 617 720 932 1 38082 305 601 740 87 1 39002
j Í74 [30001 401 12 716 828 70

140019 58 255 453 58 658 818 [500] 982 141321. 
89 528 924 1 42104 [lOOO] 73 76 200 6 332 706 [1000] W, 
[3000] 957 1 43202 96 387 527 704 60 1 44149 413 [1009I{ 
17 62 589 1 4 5039 127 745 893 14 6091 147384 45S 73g: 
983 1 48187 380 83 501 [500] 149225 750 925 [500]

150027 88 508 38 151212 905 152115 71 463 
153153 443 522- 638 71 978 1 54058 177 213 805 28 
155135 52 262 408 42 589 755 1 56239 602 [500] 76«
71 157157 377 952 1 58007 114 346 517 74 81 84 651 85S 
994 1 59104 [3000 ] 87 888

160035 128 66 515 68 804 31 16 1027 130 315 447 . 
561 686 717 886 1 62 380 408 554 86 012 42 1 63029 tit 
362 [1000] 80 411 38 95 518 662 709 809 1 64049 112 48 
202 21 54 96 99 378 436 87 [3000] 525 856 85 93 95 
165155 387 486 740 51 872 957 1 66003 98 203 386 466 
617 764 924 53 63 1 67155 318 587 687 1 68237 84 538 
643 [500] 76 1 69000 219 35 585 803 22

17O080 149 [1000] 263 [500] 310 31 978 171277 
360 [500] 461 576 811 17 2363 707 986 1 73195 312 It 
[1000] 35 466 528 683 1 74139 252 [500] 60 421 50 68 
175044 [500] 60 98 474 551 615 90 717 809 87 915 43 
17 6323 91 453 84 Í3000] 924 [500] 177)08 438 71 91 
17 8071 406 500 [1000] 622 839 56 931 44 97 1 79005 
149 80 635 57 725 80 829

18O096 130 219 396 441 [500] 602 12 3S [1000] 989 
181447 [500] 67 551 11000] 65 840 1 82189 550 647 70 
[1000] 714 877 1 83076 77 324 51 471 94 [500] 577 781 
826 1 84081 192 [1000] 400 ISOOj 866 1 8 5096 409 S' 
89 502 663 755 79 855 1 8 6025 290 652 715 812 1 87237 
[500] 396 479 94 624 92 815 910 [1000] 78 188009 15 
243 424 39 99 507 96 629 53 716 946 1 89112 202 45 61 
870 902

190295 550 [500] 191100 225 1 92050 262 421 50» 
773 813 [500] 193366 [500] 838 48 918 1 94012 128 399 
704 67 1 95153 205 410 592 609 793 840 92 97 1 9 63«' 
[500] 571 [500] 618 27 44 [1000] 66 78 197045 [500] 42B 
50 566 706 1 98062 322 784 11000] 199008 45 218 95 
170 627 807 91

200137 414 881 961 fóOO] 201197 330 490 713 32 
924 83 2 0 2073 148 252 410 786 823 2 0 3006 39 155 295 
[1000] 638 700 98 864 [500] 006 2 04166 342 78 531 812 
31 205139 [500] 342 68 511 729 [500] 815 47 90 Í13 
20 6277 311 635 736 72 815 67 74 85 86 2 0 7242 302 
592 800 24 912 20 8711 130001 21 42 [3000] 61 87 [500] 
901 20 9 049 192 268 323 L1000] 52 420 554 746 900

21O003 123 291 376 602 64 [500] 76 898 [1000] 
211000 98 404 [3000] 582 [1000] 614 71a 66 212105 
284 325 434 704 2 1 3002 205 34 69 [3000] 305 37 541 92 
709 49 893 2 1 4013 105 356 96 549 78 600 741 933 71 
215017 27 101 76 446 97 [500] 884 S43 86 [50C] 216002 
[1000] 75 132 493 567 [lOOOl 79 [1000] 768 87 943 
2 1 7368 410 41 757 927 32 [5001 218106 [500] 219162 
209 37 70 558 [3000] 723 63 806 38 [500] 931

' 22 0019 91 193 816 603 1500] 742 818 [5000] 983
22 1 034 169 240 804 [ 3000] S3 404 51 565 667 846 48 
[1000] 904 2 2 2011 279 887 [ 500] 768 2 2 3 037 429 839 
63 2 24101 442 81 507 681 757 2 2 5025 2 ! 63 119 435 544 
81 995 [1000 ] 226252 377 480 976 227050 145 2S0 341 
[1000] 95 421 1500] 706 |3000] 70 850 2 2 8167 99 239 6G 
83 379 479 [10000] 702 [ 500] 929 229332 42 [500] 94 
[500] 435 54 606 13000] 765 840 937 44

23 0197 382 536 47 700 805 973 23 1 252 S6S 509 93
23 2037 181 228 [3000] 515 663 98 763 2 3 3318 503 84
765 852 2 3 4012 458 11000] 574 [3000] 606 42 720 94 
836 87 2 3 5084 270 520 52 97 633 llOOO] 805 23 236050 
114 668 769 91 820 2 3 7027 51 286 462 502 [500] 87 654
2 3 8120 81 245 351 94 479 539 87 685 978 2 3 931S 93
434 93 705 82

240110 34 [1000] 214 334 416 626 847 58 91 241147 
74 90 651 85 798 2 4 2084 121 79 545 2 4 3057 [3000] 83 
[3000] 167 490 [500] 677 [1000] 879 2 4 4014 156 415 620 
822 2 4 5073 100 67 509 16 24 72 699 2 46105 52 73 415 
537 673 831 77 2 4 7070 135 327 [1000] 52 457 504 13 [500[ 
962 2 4 8003 37 72 218 27 55 327 726 [1000] 36 816 47 
249026 36 [1000] 303 77 549 929 [500]

250001 [3000] 27 479 719 829 47 251031 [5001 
196 [ 3000] 304 55 86 453 671 832 994 2 5 2046 [500] 227 
411 630 817 18 [1000] 976 2 5 3061 289 536 891 956

' 254215 360 [500] 71 86 644 727 [500] 804 5 255020 89
! 102 11 77 328 58 67 55S 783 2 5 6045 259 62 98 375 683
! 791 813 2 5 7010 154 432 53 573 82 [1000] 689 25806»
! [3000 } 243 319 436 627 729 94 897 11000] 922 23 [500] 90
; [1000) 25 9062 429 543 628 [500] 701 18 973
I ' 260146 82 287 490 [1000] 548 655 718 849 61 929
I 26 1 392 633 793 2 6 2200 503 14 85 ,735 [1000] 920 31

263030 [30001 89 [1000] 526 54 685 755 2 6 4063 488 533
I 45 842 914 2 6 5 230 715 73 859 68 930 2 6 6335 568 95
I 675 S!)2 903 2 6 7 203 32 492 665 747 [500] 268137 99 215 
I 306 796 2 6 9025 [1000] 158 82 373 550 701 78 811

' 2 7 0172 204 33 347 73 91 589 733 38 8(fo 27 1 023 291
■ 6-’l 36 41 849 952 [1000] 272039 [lOOO] 89 444 514 702
i 801 2 7 3001 233 335 76 570 768 843 2 7 4073 83 [lOOOl
! Ill 33 [5000] 705 71 27 5330 902 2 7 6246 93 337 455 992
! 2 7 7210 21 305 657 870 986 2 78101 456 61 87 601 87 757

80S 9’7 2 7 9266 529 69 790 895
28 0064 317 488 615 724 32 853 2 8 1 023 [500] 72 352

57° 634 741 2 8 2023 40 113 45 435 903 65 2 8 3 416 53 596
675 81 [1000] 93 363 2 8 4006 21 94 166 75 234 303 8 46«
567 644 814 71 91 28 5311 [1000] 52 448 552 651 753 825 

i 286317 429 67 85 [ 3000] 783 801 2 3 7329 79 SO SI 631 99 
I Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie zu 300 000 M., 
I 1 Gewinn ä 30 000, 6 i 15 000. 7 A 10 000, 11 ä 5000,

226 á 3000. 345 ä 1000, 495 ä 500.

22. Ziehung 5. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 2. Dezember 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
14 131 45 729 848 [3000] 1017 55 519 99 [1000] 782 

95 893 927 [500] 2042 427 641 97 737 63 959 3045 101 214 
,19 300 532 644 91 771 849 84 4264 506 93 890 905 37 .50OS 
; 271 [1000] 80 411 40 87 621 60 [15 000] 71 892 913 6 081 
¡142 307 71 674 749 [500] 902 7091 220 33 50 «00 59 90 776 
•K [1000] 835 8093 214 302 581 700 18 47 935 9013 190 7S3 

1O003 [500] 44 74 [500] 75 77 116 453 592 897 1101.4 
124 75 84 399 734 872 1 2173 [3000] 80 415 16 65 652 [1000] 

¡740 [1000] 75 958 1 3141 [600] 239 53 84 1 4190 322 414 
¡39 [500] 699 807 80 15042 121 82 97 253 77 480 775 836 53 
16044 306 64 636 782 958 1 7096 197 [500] 312 569 755 
[3000] 871 932 1 8122 265 931 19313 24 33 463 [500]
797 845

2OW9 210 313 504 691 94 770 2 1 236 355 703 803 925 
[500] 22922 61 23284 310 18 407 662 738 59 824 57 907 92 
•24060 [3000] 554 (500) 645 928 2 5420 660 2 6089 159 
[1000] 647 716 37 855 2 7021 100 210 67 92 351 436 39 550 
97 [500] 718 839 2 8565 722 75 2 9015 167 203 58 331 403 
896 737 820 911 85

30514 665 82 934 42 65 91 3 1 019 105 253 312 992 
32058 [1000] 193 282 742 934 [500] 3 3011 26 161 94 863 
87 3 4083 104 62 274 394 427 [500] 582 991 3 5059 302 41 
566 870 [1000] 92 3 6066 122 24 46 255 74 356 451 500 48 
«13 726 [500] 75 3 7006 134 214 397 639 928 30 53 [500] 
38195 212 25 343 83 582 92 606 [1000] 8 [3000] 39741 58 
S23 35 [500]

4O002 34 131 40 55 67 205 69 338 468 567 660 968 
4 1 514 83 646 804 28 962 [3000] 42157 336 439 742 971 
43018 124 [500] 235 763 815 87 [1000] 937 4 4305 499 [500] 
526 80 631 [1000] 797 926 45146 [3000] 279 [3000] 392 616 
57 918 36 4 6028 190 206 371 437 507 761 [500] 63 S29 
[1000] 909 10 47001 [500] 91 126 383 410 551 56 81 88 725 
[1000J 48267 397 419 [8000] 570 614 879 979 4 9050 175 
529 49 [500] 68 631 79 985

50298 433 518 68 756 61 833 51192 374 537 82 625 
52149 [500] 437 578 792 5 3583 644 793 896 919 5 4025 
71 197 257 936 55190 [ 500] 222 [1000] 87 323 73 97 435 
[1060] 568 72 710 857 5 6008 192 346 66 594 620 46 961 81 
57025 110 14 228 50 401 56 [1000] 53 576 88 675 859 
58195 381 581 [1000] 673 719 824 5 9003 S3 385 620 67 734

6O006 106 69 218 303 72 73 [1000] 435 577 920 [1000]
6 1 730 6 2126 95 271 319 99 836 928 6 3 011 [1000] 71 89 
270 405 60 507 [3000] 46 76 948 64123 307 23 66 667 [1000] 
823 [500] 65062 160 [1000] 73 424 [500] 67 80 576 841 S3 
[500] 941 76 6 6012 147 282 729 [1000] 998 6 7 255 312 679 
748 898 68120 31 350 467 [1000] 505 65 732 90 6 9042 142 
203 800 7 789 [3000]

7O240 359 97 455 523 56 65 747 835 [1008] 7 1075 130 
283 [1000] 89 449 [500] 921 [600] 72060 [10 000] 86 353 
405 516 814 917 82 7 3192 [500] 204 499 673 779 7 4029 
[1000] 231 83 452 967 7 5 202 328 654 [500] 751 76075 92 

; [500] 133 208 522 680 824 77000 36 99 ISO 287 498 649 780 
:87 860 975 [1000] 78185 251 463 698 797 [500] 973 7 9033 
44 129 60 211 421 32 [1000] 77 [1000] 643 69 705

8O100 5 28 239 63 83 334 546 83 7SS 8 1 044 82 162 
383 511 [500] 607 722 23 825 96 8 2 238 403 [1000] 32 502 
93 682 89 921 47 8 3 059 87 335 613 93 871 956 8 4015 158 
[3000] 264 466 809 8 5363 710 8 6405 15 50 731 67 839 51 
85 8 7220 56 312 446 760 929 8 8057 93 154 280 460 653 
729 [3000] 826 61 89040 206 857

90026 309 91 403 745 62 847 993 9 1 008 247 79 [500] 
321 443 96 567 96 764 9 2069 103 78 279 80 307 28 786 811 
93067 80 305 [500] 93 [1000] 4-16 60S 15 761 94029 415 
501 56 714 9 5009 203 370 98 830 41 9 6068 98 107 43 302 
49 [500] 76 432 [3000] 544 86 663 7S7 871 97305 .76 [3000] 
895 729 [1000] 908 27 9 8015 135 [500] 87 219 49 366 [500] 
676 800 9 9022 206 343 412 963

100467 [500] 633 941 1O1100 437 45 86 [3000]. 848 
970 1 02044 123 98 276 479 713 [3000] 48 97 805 12 67 
[SCO] 103110 255 361 474 790 [1000] 98 1 04037 [3000] 
178 226 417 578 780 884 105202 [500] 91 701 873 [500] 
76 1 06025 201 556 805 [500] 952 1 07075 223 51 349 
[500] 59 [1000] 402 10 560 886 1 08112 391 739 810.Í1000] 
81 949 1 09022 40 45 172 283 302 12 71 84 441 536 56 
S3 818 , ,

11O05S [500] 140 423 673 968 111025 110 84 [500J2U5 
23 61 311 432 538 759 (.0 972 112294 324 [1000] 79 471 586 
113055 92 153 348 585 662 [1000] 785 [3000] 948 114132 219 
089 115133 225 454 545 99 703 27 846 98 116079 82 [500] 
114 90 [1000] 310 527 682 913 89 117065 119 65 289 311 
585 607 [500] 785 930 118377 572 828 34 900 119063 
292 429 42 [500] 59 [3000]

120119 229 303 48 519 742 61 121120 202 343 83 
557 1 22021 149 73 | 500] 87 322 59 65 721 865 1 23036 
155 399 488 647 1 24142 488 613 1 2 5013 [3000] 102 393 
530 739 1 26073 [500J 290 393 [1000 ] 629 95 [1000] 892 
907 53 1 2 70-10 98 105 41 374 875 1 2 8257 95 314 19 424 
556 807 1 29156 675 91 783

13O093 130 237 300 1 3 1 022 90 108 SO 478 79 726 
985 1 3 2320 409 17 65 510 809 1 3 3 243 S48 482 646 713 
[3000] 968 90 1 34133 78 270 93 97 455 78 636 88 712 59 
73 820 901 135179 SO 249 330 432 87 822 996 1 36127 
532 654 [500] 69 772 1 37191 252 456 89 [1000] 565 687 
9«ä 138138 58 120 55 626 [500] 990 139239 S31 49 510 
53 63 649 939

140989 141968 142012 143088 [1000] 229 41 8# j 
472 515 68 682 701 144024 180 372 [3000] 408 520 636]
47 890 1 45107 221 445 8SS 146361 936 147270 53t,!
40 905 1 48033 66 221 426 50 56 59 740 149020 28 236 j 
328 456 99 709 882 950

150246 594 807 [500] 63 951 15 1 092 197 224 69. 
[1000] 334 522 58 795 llOOO] 828 81 152345 489 582 [500] 1 
755 1 5 3 041 49 152 391 440 [1000 ] 30 154005 [500] 166 
[500] 492 522 65 80 688 954 1 5 5067 315 46 71 476 783;
820 1 56165 96 290 [500] 305 603 50 819 [1000] 33 999, 
157 015 194 277 331 404 27 [500] 48 71 603 730 58 93»,
81 15 8022 206 68 [1000] 388 588 714 64 89 [500] 800 
92 927 Í1000] 61 19405 580 630 92 855 [1000]

16O000 365 [500] 749 913 94 1 6 1 005 14 32 160 ¡
[1000] 439 617 78 758 59 79 [500] 162104 42 47 267 628
747 1 63158 284 359 481 524 747 846 1 64032 51 lg, ■
llÜOOl 380 574 615 45 1 65081 109 54 77 81 414 16 9a |58^672 921 166051 567 626 740 [500] 167073 275, 42t!
84 658 869 1 68123 372 91 425 606 714 17 76 986 1690861
215 1 701362224[S306 36^719 75 171203 8 81 433 759 68 

870 9°8 [1000] 1*7 2705 806 36 89 931 1*73074 108 253|
833 1*741.38 403 707 25 30 90 829 52 90 1*7 5020 [15 000]
6Í UOOOl US¡240 55 80 378 531 49 619 1 76047 69 147 
373 4*9 501 692 939 1 7 7006 403 94 583 759 841 178058] 
S 96 [M00] 452 729 862 902 6J 179024 95 153 64',

281 181074 497 526 846 182083 8fr
•>43 341 444 680 712 1 83173 [3000] 800 11 56 913 661 
184:067 111 200 [3000] 84 936 75 185153 80 341 91 590■ 
617 943 [500] 186097 205 315 22 86 441 556 686 89» 
187003 4 307 [500] 18 622 704 29 966 94 1 88035 273, 
312 597 [30001 723 804 1 89212 313 447 614 742 [30001;

851 190199 273 76 513 20 882 19 1269 385 539 741 860 
933 1 9 2077 261 GS 374 439 575 615 854 994 193146 
71 ->64 76 403 12 534 u33 722 23 869 1 94140 95 404 503 
9(13 195178 223 372 522 830 906 78 1 96000 256 403 564 
770 197132 56 302 73 404 [500] 509 55 709 64 928 [500] 
198070 126 [500] 247 563 825 97 993 [1000] 199346 512 
TO'”» 925

2000-13 107 223 [3060] 327 88 574 735 88 841 966 i 
r.'iOOl 20 1 441 797 816 46 [500] 202059 316 63 542 72 ] 
¡30001 767 S16 71 [500] 2O30S1 179 421 51 631 63 86 ¡ 
20 4027 214 305 540 615 2 0 5021 51 213 87 477 656 740 
S54 965 [1000] 20 6444 97 734 [3000] 809 60 916 207198, 
344 697 910 80 88 2 0 8077 233 93 374 445 69 563 883 99 968 
209109 25 307 43 477 82 668 [500] 741 861

210112 91 355 95 418 21 526 39 718 919 a6 66 211139 
[5000] 234 411 622 887 972 75 2 1 2138 227 [500] 362 56Í 
SOI 12 36 926 [500] 213023 [1000] 84 121 215 430 o3¡ 521 
650 81 919 2 1 4180 267 378 501 [3000] 775 810 [oOO] 
215014 509 961 216019 [500] 174 374 438 582 657 918 
2 1 7034 117 248 487 840 935 2 1 8219 58 386 422 561 [500] , 
691 l-'* 714 800 984 219025 153 357 466 621

22 0227 80 623 800 86 2 2 1 313 74 91 622 [590] 752 .
98 2 2 2100 326 63 408 52 639 [3000] 743 801 12 9SO '
2230«' 18" 321 521 95 787 903 [1000] 224012 14 31 157
ft! SM 928 79 2 2 5040 58 469 632 83 710 940 2 2 631S
[1000[ 21 42 68 [500] 686 [1000] 336 [3000] 227295 328 i“ 516 92 [wS] 906 228108 249 [1000] 471 723 85 847 

922 24 2 2 9036 154 203 [1000] 97 352 518 847 [1000]
23G061 -’’01 383 829 [500] 964 231187 626 778 [oOOl ,

23 2170 399 636 [3000] 233156 442 47 91 515 945 67 83i: 
2^4011 [500] 201 [500] 57 634 [3000] 982 235058 [lOOOl , 
-W 3ls [3M0] 53 406 12 24 31 809 29 954 2 3 6324 452 50»
38 69 868 72 2 37197 512 789 2 3 8033 144 395 [1000] 63S 
947 239172 223 29 359 522 611 970

24 0607 24 1 297 374 461 82 519 664 852 93 Í1000] 
QT'l [3000] 242079 344 65- 408 612 79 81 833 81 243011 
79 <19 126 248 108 [1000] 541 643 902 [500] 244171 94 
251'Í09 [1000] 984 [500] 245049 827 49 91 246071328 
491 552 1500] 784 811 '[500] 62 247105 39 [1000] 495 
657 775 937 11 24 8106 12 478 636 42 985 90 [1000]
24 903-1 179 266 488 636 716 47 864

25O00S 19 205 [3000] 429 690 960 2 5 1 016 230 327 
94 670 9S4 2 52126 77 [3000] 785 859 '[500] 977 253043 
134 256 87 [3000J 550 [1000] 640 771 97 829 96-1 2 54159 
275 85 302 4? 165 664 901 [5001 2 5 5021 118 55 671 887 
990 2 5 6252 308 554 65S 711 901 257351 657 25811» 
47 288 541 57 608 19 20 >[3000] 706 S4-1 [500] 932 259180 
[100O] 272 333 425 604 903 [1000] 84

2 6 0036 204 357 98 617 56 809 2 6 1 081 236 426 31 
99 779 877 910 57 [1000] 97 262122 [590] 202 4 [500]
8 [3000] 85 338 [ 500 j 810 89 263130 620 264055 185 
200 8 50 96 478 91 632 (500] 92 873 911 [500] 265160
310 477 792 872 976 2 3 6 263 421 79 722 902 55 2 67189
307 50 436 49 635 752 861 36 [1000] 927 2 6 8256 752
019 269024 [3000] 277 396 565 77 [3000] 693 727 56 916

27O002 10 457 96 99 828 [3000] 27 1 027 36 52
366 7 6 301 91 932 2 7 2010 [500] 215 415 569 656 [lOOOl 
2 7 3231 400 62 527 658 861 971 27 4093 132 467 703 
27 5097 238 57 [3000] 63 858 97 [8000] 276189 229 370 
72 522 723 [3000] 80 928 2 7 /183 278 881 [3000] 954
278181 SS 304 737 [3000] 900 74 2 7 9071 293 »17 49 
[3000] 344 612 762 932

280111 60 237 101 925 281101 S15 [500] 36 544 61» 
705 23 2 8 2003 142 525 36 772 80 2 83194 307 432 [1060]
77 631 41 69 713 914 64 2 84106 [3000] 254 72 843 460 
[1000] 517 56 763 2 8 5000 45 213 411 55 [500] 671 721 »7» 
77 286013 30 [500] 103 [500] 207 [1000] 459 601 58 [5091 
734 331 934 20 2 8 7605 21 93 130 S47 919 ,



ITelefon 1712. Telefon 1712.

Rzadko piękne,
nadzwyczaj szlachetne

magnackie deszczówki,
górno-węgierskie, roczniki 1904 i 1905,

pyszne»
pełne charakteru, zupełnie czyste, w najroz­
maitszych, naturalnych odcieniach smakn, oso­
biście u rzeczywistych producentów magnackich 
w Tokaj Hegyalja zakupione, umiejętnie pie­

lęgnowane

Telef.
207. Jezuicka 5. Meble

Zakopiańskie.

wina
górno-węgierskie,

odstawkowe, pełne, jedno 1 dwupulowe, pyszne 
maślacze 1 ciężkie tokaje, 

roczniki 1901, 1904 i 1906, 
poleca po cenach najprzystępniejszych

Aleksander Januchowski
ułaśc. fl. Januchowski & W. Salkowski 

hnrtowny handel win 
w Poznaniu, ul. Wrocławska 13.
Próby na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. •»a

Baczność! Baczność!
Piece żelazne 
Piece nafio we 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne
W»*-

Kuchnie gazowe 
Łóżka żelazne 
Łóżka mosiężne 
limy walki żelazie

Raszyny do prania
Raszyny do mięsa
Raszyny do chleba
Przedstawki do 

piecy
Pudła do węgli 
Bańki do nafty 
Lampy kuchenne 
Wagi kuchenne

Stefan Twardowski
Poznań, St. Rynek 79.

Specjalny magazyn sprzętów kuchennych idomow.

Korzystna lokacja kapitałów.
Mamy na sprzedaż pierWSZO- 

miejscowe 5°|0 hipoteki, w obrębie 
pierwszej połowy ceny kupna i to:
a) na Mk. 232,000,— z których odstąpilibyśmy M. 150/00.—

z prawem pierwszeństwa przed 
pozostałą resztą,

b) na Mk. 56,500,— „ „
c) .,
d) „
e) „
f) „

65/00,- 
30,000,— 
28,000, - 
14/ 00,-

M. 40 000,-— 
„ 40,000,-
„ 20,000,— 
„ 20,000,— 
„ 10,000,-

Prócz tego mamy mniejsze 
hipoteki w każdej wielkości od 
M. 1000 począwszy

Dla dogodności naszych klientów płacimy od nabytych 
hipotek procenta półrocznie naprzód.

Spółka Rolników Parcelacgjna
Poznań, Plac Wilhelmowski 18.

J. Kużaj. Wł. Kaczmarek. J, Palędzki.

Dęby okrągłe
któreby jednakowoż nie przewyższały 17“ mtr. średni­
cy, w mniejszych, lub większych partjach, wycięte, 
lub też do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem

kupna za gotówką.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Caasirer 
Sohna, Breslau I. Postamt Herdain.

Spółka Stolarska
Tischler-Rohstoff- und Absatzverein e. G. m. b. H.

SYPIALKIMCblC JADALKI

Dekoracje KUCHNIE

Jedyny skład Wielki wybór!
Poznań, Jezuicka 5. ®on,od,ne warunWt 

Tanio!

Sposobnośćjah rzadko 
taniego zakupu!

6
12

»
91

- ■i«»* ni = 2f25m
Nadzwyczaj trwałe

cylindry do natty l gazu
Tłp Top

oraz wszelkie artykuły do 
oświetlania

po każdej cenie ofiaruje

S. Dekiert i Sp.
Poznań, Zamkowa 4. 

Telefon 1001.
Brązowe znaczki.

R

1R

Niniejszem podajemy uprzejmie do wiadomości, że dla wygody 
Szanownej Kljenteli i Interesentów przenieśliśmy główne biuro 
nasze z Swarzędza do

i prosimy wszelkie korespondencje tamdotąd adresować.
Korzystając z tej okazji, prosimy dotychczas nam okazane zaufa­

nie i nadal nam zachować.

Cabański & Co.
Interes Importowy 1 eksportowy bydła. Właściciele: Józef 
Cabański i Stefan Mikołajewski. Firma sądownie zapisana. 

Telofonu nr. 2526.

Katowice.
TeL nr. 1494.

Katowice.
TeL nr. 1494.

Koehler & Janiszewski
w Katowicach przy ulicy Dyrekcyjnej (Direktionsstr.) nr. 4, 

tuż przy dworcu
wymienia monety zagraniczne. —- Kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe, akcje przemysłowe 1 bankowe. — Uskutecznia zlecenia 
giełdowe na zakup i sprzedaż papierów wartościowych zarówno na 
giełdzie berlińskiej jak i na giełdach zagranicznych. - Przyjmuje depo­
zyty na dowolne terminy, oprocentowując takowe od dnia wpłaty, sto­
sownie do siano rynku pieniężnego. - Dyskontuje weksle handlowe, 
otwiera rachunki bieżące (Contocorrenis) na warunkach nader dogodnych. 

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierstwa wchodzące.
Od I-go września 1907. roku

filia w Mysłowicach przy ul. Pszczyńskiej (Plesserstr.) nr. 2Z,
pomiędzy ul. Modrzejowską a pi. Wilhelma (Wilhelmsplatz).

Mysłowice. Mysłowice.
BI

OkotolOO,000-120,OOOmli.
hipoteki

I potrzeba na majątek ryeer.
| zaraz po landszafcie

od 1. lipca r. 1908.
I Zgłoszenia uprasza się pod lit.
S. K. T. 200. do Redakcji Kur

| jera Poznańskiego.

Miód
I patoka deserowy i kuracyjny 

z własnej pasieki w 5 kilogJ.
I puszkach, oplatnie po 6 kor.
I miód do picia w demionach 
I po 6 i 7 kor. wysyła

ks. Wł. Mikltka
I prób, w Knpczyńcach poczta 
I Denysów Galicja. We większej 
| ilości znacznie taniej.

48,000 marek
najchętniej na posiadłość ziem

' ską w pobliżu Poznania są od 
Nowego Roku do wypożyczę 

I nia. J. G. ul. Głogowska 55 
II. piętro.

ten, Mn używa do czyszczenia
pasty z koniczynką,

w patencie niemieckim za­
strzeżonej pod nr. 68945.. 

Premiowana złotymi 
medalami.

Wszędzie do nabycia.
Przy kupnie proszę zważać 

dokładnie na powyżej podane 
opakowanie.
Gena za pndełko 20 len.

przyjmuje
Kasa Związku Ziemian

depozyta i drobne oszczędności
począwszy od 1 marki i płaci

Za
Za
Za
Za

rocznem
półroeznem 
kwartalnem 
każdorazowe żądanie

wy powiedzeniem 5’/.
4V/«.-

48/,
Adres:

Związek Ziemian
Poxnań-Posen

ulica Wiktorjl 2. ptr.

Mietka wystawa gwiazdkowa!
Marcepany królewieckie i Lubeckie 

Cukierki na drzewko ==Pierniki wszelkie gatunki w wielkim wyborze.
Cukry i czekolady deserowe ■»“'!:riX,b-0>„,2yeh

Bombonierki poleca

mk. za funt

Przy zakupnie za 3 m. pierników 
60 ten. rabata w towarze

DOM CZEKOLADY 
Walerya Patyk,

ul. Wilhelmowska nr. 5 (obok poczty).

Bieliznę damską, męską, dziecięcą, 
płótna, ręczniki, bieliznę stołową, 

kompletne wyprawy.
Specjalność:

Wyprawili dla niemowląt
poleca w najlepszym wykonaniu po cenach najniższych

skład 1 fabryka bielizny

A. Modzelewicz
właśc. W. Brodziak,

ul. Wrocławska 31 (przy Zielonej Aptece).

8 Szafowe 
zegary t

znaczny wybór
na składzie.

W. Schultz
Poznań, ni. Nowa 7. Bazar.

Broszki
Kolczyki

Łańcuszki
Pierścionki

Wielki wybór. 
Ceny nizkie

Pijcie tylko
swojskie wódki!

Poznańska fabryka wódek
C. BUCHHOLZ & CO.

Poznań, Półwlejska 4. teleton 219.
poleca

poznańskie nalewki, pomarańczńwkę etc

—-

Magazyn mebli i dekoracji
Stefan Tetzlaif

tapicer i dekorator
poleca

swój bogato zaopatrzony skład
udzielając na czas gwiazdkowy

10“jr, rabatu.
Poznań, św, Marcin nr. 32.

— Telefon 1268. —
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